
Era 
pokojowego 

atomu 
NajprZÓd była Brama Tur­

gajska, Zwią,zek Radziec­
kI pierwszy na świecie wy­
korzystał wówezas energię 
atomową w eelaoh pokojo­
wych. 

Obecnie zeleklryzowała u­
mysly nowa - niemniej ra­
dosna wieść. Komunikat R:l­
dy Ministrów ZSRR o uru­
chomienit. na terytorium kl'a 
ju radzieckiego pierwszej w 
świecie" elelttrowni przemy-
słowej o nl\nedzic atomo­
wym wywolał w sercach 
ws:!:ystkich uczciwych ludzi 
przepływ ogromnej radości 
I wieUdeJ nadziei. Oto zisz­
czają się odwieC'lne marzenia 
o złotvm wieku ludzkości. 
Sprawdzają się 'wicszcze slo 
wol Heinego: starczy dla 
wszystkich chleba. i ró'i, i ra­
do~ci! 

Bo przecież olbrzymie iło­
śd energii wyzwolone z roz­
sl<ozelljon~lio jądra atomowe 
go staną się niewątpliwie w 
warunkach ustroju soc,iałisty I 
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Stajemy do zdecydowanej walki o tańsze i lepsze budownictwo 

Celi. ~·O ir 

Apel budowniczyćh Warszawy 
do pracujących w budownictwie całego Itraju 

Towarzysze robotnicy. technicy, inżynierowie, 
pracownicy administracyjni - na budowach, 
w biurilch projektowych, w bazach sprzętu i trans­
portu, w zarządach i zjednoczeniach 

I 

eznego :l;l'ódlem o)1:romnej ob -------­ I 

Jak lepiei 
szybdej budować 
raM.ił aktyw 

budowlany stolicy fił ośei. Energia atomowa zu­
ż.dkowana w rolnictwie ula­
twi przeobrażenie nustyni w 
kwitnące sitdy, w lJrzemyślf 
- przyspieszy Pl·Or.CS uwol­
nienia c7.łowieka od ciążki ej 
niejednokrotnie pracy, prze­
ryje Olbrzymie ka.nały , tam, 
gdzi~ tn;eba - e:ńry zrów­
na z zi')mlą, odwróci bieg 
rzek. Samochodem wypo~a­

innym w silnik z realdorem 
atomowym można będzie od­
być kilkakrotną podróż do­
około świata ani razu nie za 
opatrując się w paliwo. Ark­
Iy<oznymi łodziami podwod­
nymi można będzie pod wa·r­
stowami Jodu pr7.eplywa-ć 
przez biegun północny. 
Przysz! ość mOże prześcignąć 
Il3jbardzlej fantastyc:>:ne ro­
jenia. W ciągu ostatnich la' 
ludzkość byla św'iadkiem in­
nyeh, ponurych, zlowiesz­
cłych rojeń. 

Po zrzuceniu bomby ato­
mowej na Hiroszimę nurto­
wały ludzkość sprzeczne, mie 
szane uczucia. Dominował 
zachwyt I przerażenie. Za­
chwyt ~- Ilad potr,n ludzkie­
go umyslu, który polrafił u­
jarzmić żywioły przyrody, 
pOSkromić atom i zużytko­
wać go do swych celów. Ale 
przeciei poskromiony atom 
moie sip, stać albo siłą, twór­
cr.ą, albo przpraża,iąr.vm, stu 
szllwym narzędziem maso­
wej zagłady, zdolnym przy-

(CiClg dalszy na str. 2) 

Nim maszyny 
ruszą w pole 

Od kilku już dni w POIH 
Rad:"mno pr lepr owadza się 
próby techniczne maszyn żni 
wnych. 

Na zdjęciu: traktor zysta 
JAN ANDRIASIK sprawdza. 
czy snopowiązałka zda egza 
min w czasie kampanii żniw 

Stawiając zadanie podni'e­
si'enia w ciągu najbliższych 
dwoch lal re<::,lnych plac robot 
ni'ków i pracownik,)w umyslu 
wych oraz dochodu pracujące 
s;0 chh;.pslwa o 15-20 proc., 
i1chwaJy II Zjazdu Parlii wy­
I yczy ły ZC1razem zada nia stc, 
i ~C2 przed ne.mi - pracowni ­
kami budownic:l',I';]'. 

W okresie 10 la t islnienla 
Folski Ludowej toczyliśmy 
zwycięską walkę o usunięcie 
wiekowego zacofa,nla naszego 
kraju, budując setki nowy'ch 
7;lkladów przemysłowych. Da 
l:śmy kle,sle robotniczej ty­
!;iąC2 Jasnych, wygodnych mie 

Depesza PrezYdium PAN 
,do Prmdium Akademii Nauk ZSRR 

w związku Z uruchomieniem 
w ZSRR pierwszej elektrowni 

o napądzie atomowym 
PREZYDIUM AKADEMU 
NAUK ZSRR 

MOSKWA 

Witamy z rad ościa w imie 
niu LIczonych polskich wia­
domość o uruchomieniu w 
Związku Radzieckim. pierw­
szej elektrowni przemysło­
wej o napędzie atomowym. 

Fakt ten ma doniosłe hi­
storyczne znaczenie i poka­
zuje wszystkim właściwy 
sposób i drogę wykorzysta­
nia zdobyczy naukowych dla 
dobra całej ludzkC1ści. 

Praca uczonych i techni­
ków radzieckich w sluzbie 
narodu, pokoju i S'(.częśliwe­
go .iutra wszystkich lud zi 
jest dla nas przY kładem i 
wzorem. 
Życzymy Wam dalszych 

sukces6w w Waszej zaszczyt 
nej pracy, służącej sprawie I 
n ieustannego rozkwitu Wa­
szej ojc zyz ny i pokoju na ca 
łym świecie, 

f'zkań, zbudowaliśmy wiele 
pięknych, nowych szkół i 
flrzedszkoll, tcatr(w J kin -
czyniąc radośni·e.iszym i lep­
-,zym żyoie naszych dzie c i i 

. rodzin .. 
Jasne jest jednak. że Pol­

s ka Ludowa wiele jesL.cze mll 
s\ budować, aby zapewnić 
II'Zro.9t siły ekonom iozn e 1 na· 
,szego kraju I dobrobyt ludno 
5ci pracu.iące.!. żeby móc hu 
dować z każdym rokiem wię· 
ceJ mieszkań, szkól, sklepów, 
urządzeń kulturalnych, ż e by 
rozbudować nasz przemysł i 
rolnictwo - musimy budować 
oszczędniej I taniej, wprowa­
dza,jąc na. naszych budowach 
;-dazne zasady oszczędności i 
'(ospodarnoścl, 'szerokim fren 
tem rozwiJając poslęp techn i 
cmy. 

Stoi przed nami zada,n\e 11 

lep'z.enia naszej pracy drog~ 
zwaolcza·nla wciai .leszcze ist· 
ni~.iace.2'o mi1,rnotraw!;lwa . hr i1 
l\Oróbslwa, nlegosporl8rnr.ści 
Mus.lmvpodnieść wydajn ość 
pracy. 'obnlżvć I<OSoztvproduk 

. eJl hucl Qiwlzn~.L ·ktÓ!'2 ri· . .)lydi . 
C7 i1S s Uilp przekrw'zofI ·li śm l ' 
worOW8 ~b!;: 1l0" .'·~. (T!"' :.:: I.~ .......... .... 1 

sze metody budownictwa. Te 
.r:o ż~da od na·s pa'rtia i r:, lv 
rarod. 

W cdu w~mo?P.-'1la w('·lkl f' 

H;lInlE.'cie d0tv('hcz~O<;0w\'('i1 
nlerloma!!8ń w 'hudownlct\'iip 
Il'7.mo7.c;n la w81k i () posleo t.c· 
chnir.m v,'. ° ohniżkę ko"z łów l 
-_ .. akt \'w hudowlany stolicy 
posta''1awia: 

DLA PODNIESIENIA 
WYDA.JNOSCT PRACY: 

l. W celu usprawnienia 
organizacji pracy wprowa­
.:.uć dt) dnia 15 .,lerpl1i'l hr. 
r.a wszv st klch lI'arszawsklch 
budow ach prace wedJug ha,r' 
monogramów. 

Na: WSZI'&lkich hlldow ac h 

(Dokończenie na str, 2) 

WARSZAWA (PAP) Nad 
sprawami walki o ohniżenie ko 
sztów wlasnych w b'J:lownic 
lwie radzilo w dniu 30 czerw 
~a br. ponad 500 przodującycl 
robotników, techników i inży 
nierów, projektantów i praco" 
ników administracyjnych bu 
downietwa Warsz~wy. W nara 
Jzie, która odbyla się l inirja 
lywy Komitetu W~rsz~wskiegll 
r-'ZPR . wzięli udzIał czlonko 
wie rządu z wiceprezesem Ra 
cly Minisli'ów clr S. Jędry 
chowskim na czele, kierownik 
Wytlz ialu Przemysłu Ciężkie· 
~o KC PZPR E. Gierek, prze 
lI'odniczący CRZZ W. Kłosie 
Il'ic z. 

Refer;Jt an 2 lizujący dotych­
czasowe wyniki pracy hudow · 
niczych Warsza WII orH wyty 
czający - w świetle ucbw~ I 
II Zjazdu PZPR - z~.1ania w 
walce o tańsze budownictwo 
wyglosil I sekretllrz Komitet~ 
Warsz8wsl<iego PZPR SI. Pa 
\VI~I <. . 

Nad referatem wywiązała 
... sję ożywiona dyskusja, w któ 

rei zabierali ~łos przedsta­
wiciele różnych soecja~no­
ści budowlanych, robotnicy i 
majstrowie, sekretarze pod­
stawowych orl::ilnizacii par­
tyjnych i aktywiŚCi związko­
wi, projektanci, kierownicy 
ł-kd"cczeń i centralnych za­
rządów, Szeroki wachlarz 
wypowiedZi łąc7.nie z r r- fera 
tern Dozwolił zorientować się 
w olbrzymich dotąd nie wy­
kqrzystanych możliwQśc iach 
obniżenia lwsztów \Ą ' arszaw­
sk;ego budownictwa, 

i'\8 liJkończenie obrad zpbl'a 
ni uchw;]lili apel, w kl.il')'m pr" 
cyzują drogi realizacji wyty 
cwn ych zadań i wzywają wsz y 
sll<ich pracowników hwlownic 
lwa w calym kraju n" Zdecy./ 
dow~ncj w~lki o tańsze i lep· 
sze budowniclwo. 

Życie 
które było walk~ 
~ piątą rocznicę śmierci Georgi Dym.trowa 

W Panłpollie wi~lId(h przy­
wód(ów l1Ii,J, ~lIar,,<l ł) wq~(J 

ruchu 10bolniC/e~o im'ę Geor 
gl Dymitrowa I.~jmuie poczt' 
sne miejsce. Bvł on nie tylk( 
przywódcą ludu bulgiirskiegl 
w w~lce o wyzwolenie społecz 
nl'_ Był on symholem interna 
cjonati/mu proletariackiegc 
I śmierć jcgo okryła kirelI, 
~ztandllrv ruchu robotnlcle(lo 
Ilw'-calym ~wll'cle_ 

Jakle były źródła je~o wiei· 
kości? Jaka byla lajemnlca Je· 
\(0 wielkości? - Wielkość jeg" 
poleR'ala na tym. że całe jeg-o 
życie było nieust\!pliw.! walk;, 
o zrealizowanie nauk Lenma. 
którcr!o był wiemym uczniem. f 
fajl'mnicą je!!'o wi('lko~ci bylą 

Z!' prZl'7 r~lc żyde był wiemy 
~piawic wl/w"fellia lihsy ro­
\)otniuej, ż e byl nit'pruJ"d­
!lany wobec wrogów ludu pra­
, uiącel:!o, I{dy demasiwwal dy­
wersję w ruchu robotniczy"" 
~dy walczył o prawidłową li­
,ilę parlii. Upal'. że drmokra· 
da ludowa jesl iorm~ d"kta· 
tury proletariatu, wzhog-acal 
t .. orię marksizmu lenini-
/lnu, 

Miał zaledwie 15 lat, gdy 
,t ~I się cll'nnym ho.jo\Vniki~1II 
"praw\, rol)otniuej, I odt~-:ł 
Ilrll'Z ' ;}2 ł~ta , ~7 po ostatnI 
chień ~we(lO Dr~cowltf'!!O ży­
cia. ani na chwile nie ustawał 
w walct' o zwycięstwo socja1i-

(DokOlluel1Le '10 Si r 2) 

Na pola spółdzielni produkcyjnei w Lutoryżu 
wyjechała pierwsza sn0l.10Wiązałka 

r" Zniwa rozpoczęte 
Pogoda sprzyja dojrze- I 

waniu zbóż. Zbliza ją się 
COI'~t 1).c.dTl z ir~.1 żniwa . r~g 
z~min"m n;·ls1 Pj sprCl\VIl O· 
ści były "małe żniwa" -
sianokosy. które dobiega­
ją końca. W najbl ii.s7.ych 
dniach rozpoczną się żniu'a 
rzepakowe i koszen ie jęcz 
mienia ozimego. 

oto już na pola spółdziel 
ni produkcyjnej w Lutory' 
'iu wyjechała pierwsza sno 

powiąza łka ciągnikowa z 
POM Boguch\\'aJa. ROZpo­
częto koszenie jęczmienia. 
Skos~ 'Jno IUŻ I 11~ j\,czm; enia. 
Pra ce prze[lro\V~dlOno .;pra· 
Wilie bn strat. dzięki do· 
I)!'ei POIT10C V i'r\, !!(l dzist~' 7 
POM Jana Lagows1dego, 
Idr\rv obslu211ie snopo\\'ią· 
zillk·ę. Na lrakllll'ze równ ic 
nol)rze pl-a,cuje Henryk Pa­
lil~, 

Spółdz ielnia produkcyjna 
w 1,1ItO"yrll ro/ por.z<,!ła 1.C1k · 
ie koszenie rzepaku, 

no-omłotowej. I 
Foto - W. Popijakowski 

PREZYDIUM POLSKIEJ 
AKADEMII NAUK 

dostawy są prawem Obowiązkowe 

którego bezkarnie 

(mak,) 

O~wilJd(zenie Komunistycznej Partii Indii 
DELHI (PAP). Biuro Poli­

tyczne Komunistycznej Par­
ti I Indii opublikowało o­
świadczenie w sprawie roz­
mÓV!, jakie odbyły się mię­
d zy premierem Nehru a pre- . 
miel'em C ZOU En-1ai 'em. 

"Komunistyczna Partia In­
dii - głosi oświadczenie­
wita z zadowoleniem wspól· 
ny komunikat, ogłoszony po 
rozmowach premierów Indii I 
1 Chil1skiej Republiki LUd')- 1 

wej, W. komunikacie t):~ po ·1 

dano p;ęć zasad, na J3"lch 
- . \."....... t nk' I oplerac SIę ..,.,.... ~osu I I 

wzajemne między Indiami a 
Ch ińską Republiką Ludo\~ ą· 
Wszyscy ludzie miłujący' po­
kój W zasadach tych widzą 
nie tylkO gwarancj ę rozwo­
ju przyjaznych stosuM6w 
między Chinami a Indiami, 
lecz t. al<Że· metodę rozwiąza': 
l1ia wszystkich problemó ','J 
międzynarodowych. Komuni­
s-!yczna Partia Indii wzywa 
cały naród h induski, by pll­
par! zasady wytYC7.c'ne przez 
obu premierów IV ich wspóJ­
nym komunikacie. a tym sa· 
mym zagrodzil drog~ impe-

. riali1Jll\owi w Azji". 

Kilkadziesiąt wniosków 
o ukaranie chlopów opor­
n y ch, zalegających w obo­
wiązkowych dostawach dla 
państwa skierowano już do 
powiatowego prokuratora 
w Rzeszowie. 

ZMIENI WIĘC SW()J 
STO~UN,.,l\ \)0 

DOSTAW J,<\N B:\CHNA 
Z NIECHOBRZA 

Między inn\ mi u prokU­
ratora znaJazł się wnio­
sek o ukaran .e JHna Bach­
ny z N iechobrza, kióry za 
lega 241 ł mleka. M ' mo dwu 
krotnego wezwania go do 
gminnego delegata MS, ce­
lem wytłumaczenia się 
dlaczego do tej pory nie 
w\,[I"lI'nal z;'.lt'\d ,. ~ci. .J 'l )) 
Bachna nie raczył się ila­
wet wytłumaczyć. 

...STANISŁAWA CłEBIERA 
Z WOLI ZGŁOBIEŃSKIEJ 

Nie minie kara St. C:e­
bierę z Wall Zgiobi(,lisk iej 
(gmina Racla wówka) za 
wprowadzenie w błąd w ła 
dzy lw:lowej, K ijka m:cs ię­

cy temu ~"niosla ona poda 
nie o ulge w obowiązko-

łamać nie wolno 
wych dostawach mleka tze 
komo na wychów dwóch 
cieląt. Machlojki iednak 
wyszły wkrótce na 
wierzch. Kontrol·a groma­
dzka stwierdziła, że St. 
Ciebiera . posiadała tylko 
jedno cielę, że świadom'e 
oszukała GRN. Oszustwo 
.lec/nil" nie opl .lci!o się Ol). 
C ic hiera ponies ie zasJuLną 
karę · 

... JAN REWERA 
Z NIECHOBRZA 

St ras znie hardy jest Jan 
Rewera z Niechobrza. Za­
lega już 200 litrów mleka. 
Ale z wyrównaniem zale­
głości nie kwapi się wca­
le , a gminnemu 'delegato­
wi MS oświadczyl, że "mle 
ko odda tylko w,tedy jak 
zechce". 

W y soka grzywna wpły­
nie n i ewątpliwie na lo , że 
JRn Rewera zechce i lo 
bardzo szybko \\'yrównać 
zaległości. 

, .. A T :'-'R7.E PIOTR .I .'\CEK 
Z NOWEJ WSI 

Ociągał się dość dlugo 
7. realizacją obowiązko-

wych dostaw dla państwa 
Piotr Jacek z Nowej Wsi. 
Wreszcie po długim deba­
towaniu zdecydował się od 
stawić ,sztukę w maju. Po 
szedł do gminnego delega­
ta MS i oświadczył mu , i.e 
tucznika przywi~ zie na 
punkt skupu już w krótkim 
czasie. Ale \V maju rozmy 
ślil się Piotr J<lC'ek, Nie 
zawiózl tucznika na punki 
skupu, Wolał sztul,c z abić, 
wychodząc zapewne z te­
go założenia, że obow;ąz­
kOll'e do s ta wy nie uc ie­
kna . Nie uc ieknie też. Pio.r 
Jac'ek prZed zaslużoną ka-
r'l· .. .. 

Kary , jal-de otrzymają ci 
oporni za niewywiązy-
wanie się z obowiąz-
kowych rl-0..; t :}W dl " pań· 
stwa niech staną się 
przestrogą dla poz os ta' 
łych, któr zy dotychczas s ta 
rają wymigać się od obo­
wią z.kowych do s law, Po­
winny przypomn i eć im o 
tvm, że lamanie obow i ąz­

kowych dostaw to pod\\'a­
żanie pra worządności ludo-
we.!. 

W nk ół wyliafZrń 
\V GWIlIl'Ił1ali 

LONDYN ('PAP). .Tak d 'l ­
noszą z Gwatemali, klika 
wojskowa, kt.óra uzul'powa­
ła sobie władzę, f'7,yni WSl'y­

stko co w iej morY. aby tcr­
rOI 'em 7. dli1w i Ć ODór mas lu­
dow~' ch i utwierdzić się 
przy wl i1d~.I'. W'nieci1jąc hi­
st0rię ant .l'k(; muni~Jvczną, u-
7.\.1l'P;l t or zy prześladują ZWi8-

~ ~ c~a nart.ie i on!i1nili1c.iE' de 
mokralycznf' . po piera;ąl'e 
I'l,ąd prezy denta Arbrnza, 
W stolicy Gwat~mRli odby­
wają s ię masowe aresztowa­
nia. 

Korfsponden t a gl':nc.i i Fran 
ce PI'eSS0 donosi, że w Puer­
to Barrio s tl'waia "zaciekle 
walk i" mi ędzy zwo lepnikarni 
i pl'zecil\ ' nikami :;1il,i \\ 'oj­
skowej_ O st arcia ch między 
woiskami a ludnosc:ą dono­
szą również z innych okolic 
kraju. 

,Jak podaja, ro kowa nia w 
Sl1:'alvie r uzeimu między 
1Jl'ZE'dstawicielmni l\liki woj­
skowej a dowódca woisk 111-

t0l'II'encyjn ych pul kownikiem 
Armi1~em , które rozpoczęły 
~ię 30 czerll' ca w stolicy 'Sal­
vadoru, zosl "ly ch\\'ilowo 
p\'7.p.r\I'<lne, nie osiągnięto ża 
dnego poroz umienia . 
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Społeczeństwo po Isk ie 
uczci' 50 rocznicę śmierci 

znaKomitego pisarza 

Dla przyspieszenia wl,roslu slop-y życiowej mas pracuiąc~ch Era poko.iowego aiomu 

Szerokie rzesze ludzi pracy wOj. rzeszowskiego 
(Ciąg dalszy ze sir. l) 

prawić miliony istnień ludz­
kich o śmiere lub kalectwo. 
spowodować degenerację ra­
sy ludzkiej przez zatruci c 
promieniami radioaktywny­
mi. .. 

który z pOkojem wi~e wszy­
skie plany swego rozwoju i 
rozkwi tu, trak tował zawsze 
calkowity zakaz używania 
energii atomowej dla celów 
wOjennych, .JałtO niezbędny 
warunck zbudowania· trwa­
lego lloko,iu między na.roda­
mi. Z odpowiednimi wnio­
skami występowali niejrdno­
krotnie rzecznicy radzieccy 
na forum ONZ. Przedstawi­
(:ielc mocarstw '1:adl0dnich 
7.8wsze odr7.l.H:ali konl,retne 
prol}ozyde ZSRR. 

rosy jsk iego 
Antoniego Cud owa 
WARSZAWA (PAP). W rb. 

przypada 50 rocznica śmier­
ci Antoniegu Czechowa. Pol 
ski Komitet Obrońców Po­
koju i Związek Literatów 
Polskich, podejmując inicja­
tywę Swialowe.j Rady Poko 
ju, poslan()wily uroC'Zyście. 
uczcić pamięć wlelló':go pi-­
sarza rosyjskiego. Pod Pi'ze 
wodnictwem Jarosława 1-
wa>zkiewicza. przewodniczą 
tego PKOP. powstał Komi­
tet Obchodu 50 roczn icy 
smierci Antoniego Czecho­
wa. W skład komitetu we­
szli czolowi przE'dsta wicie­
Je świata kultury i nauki -
literaci, artyści oraz przed­
stawiciele społeczeństwa. 

\V dniu clzi'iels!.vrn oclbę· 
d7.je Się ' \.V Warszawie uro­
czysty wieczór. 'dóry zai­
nauguruie obchody ku czci 
Antoniego Czechowa. 

W związku z organizow8 
nymi uroc7.ystościami, na za 
proszenie Polskiego Komile­
tu ObrOliców Pokoju i Zwią 
zku LHeratów Polskich, ' 
pr z"byli do Wa rsza wy: zna 
komity poeta radziecki Ma­
ko)'m Tank, Jewgenij Skur­
ko oraz wybitny radziecki 
zna\\ca tv,rórczości Czecho­
wa - prof. Iwan Anisimow. 
Go~ó na lotnisku Okęcie 

witali: przedstawiciele pre­
zYdium Polskiego Komitetu I 
Obrońców Polwju, Związku I 
l.;;~,·"t,i\l} P+'I;!rh ! Polskiei 
Akademii Nauk. 

podejmują współzawodnictwo 
• 

Wspólzawollniclwo pl'acy Obejmuje szerokie rze­
sze ludzi pracy woj, rzeszowskiego. Zawierając umo 
w~' zakładowe robotnicy i kierownictwa postanawia­
ją rozwijać przoduJące metody, zwiększać wydajnoM 
pracy, oszczędni. e zużywać materiały, stale pOdno­
sić jakość prorlukeji i przedterminowo wykonywać 
swe zadania, aby w ten sposób przyśpieszyć wzrost 
slopy życiowej mas prR(·u.iących. 

UmolVę taką z~warla zało 
ga i dyrekcja Sanock:ej Fa­
bryki Wagonów. W ramach 
tlCl UJTJ ·~ \V Y cala l,lłL: : !i;I WS'!<l 
nowiła wylwnać plan warto­
ściowv 1954 roku w 100 proc. 
\V ter;1)inie do 20 grudnia br. I 
Dyrekcja, dla zabezpiecze­
nia realizacji tegozobowią 
zania. m. in. ulepszy organi-

• zację pracy w wydziałach. 
zabezp' cczy pełne wykorzy­
stanie parlm m<Jslynowego. 
lapewni planową dostaw€; 
materiałów itd. 

Nastepnie załoga rozsr.e­
rzy w całym zakładzie 
\Vspół7.a wodn lctwo obejmu­
jąc nim 95 proc. pracowni­
ków. Do końca br. pracow­
nicy zgtoną 350 projektów 
racionaliz8torskich, Z80Sl­

czędzą 5 ton mRterialu na 
fl1'leC i nalni. obniżą ilość br3 
i,ów o 5 ?roc. w stosunku do 
piuwfZ€go ;1ółrocza Hp. 

Dla polepszenia warunków 
zdrowotnych i zabezpiecze­
nia bhp dyrekcja zobowiąza 
ła się 'dostarczyć pracowni­
kom szafki na ubrania, wy-

f'emon:ol\'cJ(' umvwalkl. lain· 
stalować wyciągi przy szli­
flerkacb, dostarczyć w od­
powiedniej ilości rękawic dla 
spawaczy elektrycznych, u­
rządzić pokój higien iczny dla 
kobiet itp. 

• • 
W Rzeszowskiej Fabryce 

Sprzętu Gospodarskiego 
wszyslkie wydzialy podjęJy 
zobowiązania zbiorowe. Nie 
'arak też licznych zobowiCJ­
zań indywidLlalnych. I tak 
na oddziale rowerków robo­
tnicy postanowili wykonać 
pl:m roczny do 30 wrześniA 
br. Laldernicy pracujący 
iJrzy la.kierowaniu rower­
ków z aoszczędzą 10 proc. la­
kieru. 

Życie 

Oddział spawalni wykona 
plan roczny do 20 września 
br. Pracownicy tego oddz ia­
łLl: MaZLIr, Popielarz, Dzia· 

dos z i Siwy wyuczą do 30 

września czterech uczniów 
na samodzielnych spawaczy. 
Wśród spawaczy rozwinęJo 
się także wspóha wodnictwo 
o tyllll ni\ilep~7ego spawa· 
cza w zakładzie. 

które było walką 
(Ookonc : el/le :q sir !) 

zmu. Nagroda jego i:ycla było. 
że mogl zobaczy': kraj swój 
wolny. budujący w oparciu t: 

pomoc i Ilrzykład Związku Ra· 
ddccldeg'o w niewzruszonei 
przYiillni z krajami dCJ1Jokra­
(ii ludowf,i ustrój sprawiedli· 
wosc! społeo. ncj - s'lcjillizlJ1 . 
.Iq,ro radością bylo widzitć 
triul11f ieJei marksiZJ1JU - leni­
n l 7,ml.I na n l.('.7.111len:oll,Vch te· 
rfn ach od LillJy do Pacyfi1<u 
widz:kć niepow5f.rzvm~l1\' 
w 7 rost sił ruchu roboliliczego 
na całym 5wiecie. 

Pamiętamy wszysry rok 
1933 - ponllre dlli początków 
hitleryzmu. Pamiętamy podpa­
lenie Reichstag'u - tę ohydną 
prowokacię hitlerowską . mają­
cą na celu sterroryzowanie ru­
chu robotniczego. Pamiętamy 
proces lipski. Na caly świat 
rozlegl się głos Dymitrowa. 
Nie był lo glos oska .. żonego, 
jakim go chcielI ..... idzieć hitle­
rnwcy, lecz l!los oskarżyciela. 
litóry dcmasl<ował, atakował. 
chlostał faszyzm. ukazywał je­
go nicość moralną, je~o okru­
ckr.stwo, jego antylud/kie ob· 
licze. To prześladowcy Dymi­
trowa - Goering. Goebbels i 
ich kompani. których dosłow­
nie druzgotał nieodp<Htą wy­
mową faktów. stali się oskarżo­
nymI w procesie I!psklm. 

Słowa Dymitrowa dcdawały 

walczącym otuchy wiary w 
klęskę faszyzmu i w zwycię­
sh"o sil socjalillllU. IIIIię Dy· 
mitrowa siało się wówcza~ la­
wolaIIiellI wszyslkich walC/ą­
rych przeciwko faszyz'Jlowi. By 
lo ICwolalliem rohotników pol­
skich, l;tórzy wyl<uwall Wów­
(las jedllolity front prolelaria­
lu w walcc Ilrzeriwko sanacyj­
II e III U l~Slvzmowl. BylI) lawo­
lanit:m rol;otnikó\ll fril'I~uskirh, 
którzy wówczas 7.agrodzili re· 
akcii drogę do wlauzy. 

Kla~n robotlllcza pallliętd 
niezmordowaną dzialalllość Dy 
l!litrowiI I\' Komilecit' Wykl;­
n<lwczym Międzynarocfówki 1\0 
munisfycznej. której ' był sekre­
tarzem generalnym od 1931) ro 
kll. aż do końca lej istnienia. 

Dziś. \II piątą rocznicę jego 
śmierci składamy hołd pami~· 
ci wielkiego internacjonałisty. 
Łączymy się w myślach i ucz II 
ciach l narodem bułl:larskirn. 
którcl!o był wielkim synem, 
przywódcą i nauczyciplem. On 
to l1a czele Ilartii poprowadzil 
lud bułgarski do zwvcięstwa 
i 011 wskazał mu drog\, budo· 
\\:y socjalizmu w oparciu o ni~­
wzruszoną przyjaźń z wielkim 
Krajem Rad. 

Składając hołd pamięci Dy­
mitrowa. wiemy. ,że umacnia­
jąc si/y socjalizmu i pokoju 
wykonujemy testament. który 
powstawil on mięcl7:ynarodo­
wemu ruchowi robotl1lc zemu. 

WIAOOMOSCI SPORTOWE 
PIERWSI CWIERCFINALl9CI 

TENISOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI 

LODZ (PAP). Po trzech dntach 
rozgrywek o tenisowe mIstrzo­
stwo Polski kobiet I męl~zyzn 
wyłonieni zo"tali pierwsi (wi~rĆ' 
finaliścI. W grze pojedynczej 
mężczyzn do ćwierfinalu zai<:\\'~ 
lilikowall się: Kwiatek. Se·or.!a. 
Chytrowski, KramH, zeszłorocz­
ny mistrz Połskl. Llcls J Nie­
strój. Spośród kobiet Jędrujo" 
ska. Andrutowa, Tloczyr,ska, 
RUdowska, Popławska ! Rycz­
kowna. 

SZACHISCI RADZIECCY 
\VYSTĄPIĄ 

W ANGLII I KANADZIE 

NOWY JORK (PA Pl, 29. VI. br. 
wyjechała z Nowego Jo r i<u do 
Anglli drużyna szachistów ra­
dzieckich, która walczyła z re­
prezentacją USA. 
Szachiści radzieccy spl)tk.j~ 

się w Londynie z czołowymi 
szachistami AngliI. 

Dwaj szachiści Kotow I Bo,,­
darewski udali się natoml"t na 
kilka spotkan do Kanady. 

DYNAMO MOSKWA 
PROWADZI 

W MISTRZOSTWAClI 
PIŁKARSKICH ZSRR 

MOSKWA (PAP). - W mec7.l1 
olIkarskIm o mistrzostwo Z5RR 

Dynamo-Moskwa wygrało z Dy­
namo Tbil isi 2:0. Dzięki temu 
zwyci~st\Vu drużyna rno5k c w ­
ska objęła prowadzenie w tabeli 
rozgrywek mając z 15 gier ~O 
punktów. Drugie miejsce zajmu 
je Dynamo-Kijów 19 pkt. tl:; 
gier). a trzecie Sparlak Moskwa 
18 pkt (14 gier). 

SUKCES RAI.OCZY 
NA MISTRZOSTWACH SWIATA 

W RZYMIE 

RZ'tM (PAP). - SiÓdme z kó­
lei mistrzostwa świata \V gllnna 
styce odbywające ~ię w Rlymie 
dobiegają konca. Do oolalecwe­
go za konczenia mistrzost·,\, pozo 
stai y jeszcze ćwiczenia dowoln" 
mężczyzn I drużynowe kobiet. 

W konkurenc:jach koblet, w 
I,tórych startuje 169 czoło"'ych 
gimnastyczek świata duży suk­
ces odniosla nasza naJlep;z. girn 
nastyczka Helena Rakoczy, ~tó­
ra broni tyhJłu mistrzowskiego 
z roku 1950. Zajmuje ona po IÓ\vi 
czeniach dowolnych lobowląz· 
kowych na przyrządach trzecie 
miejsce . z ilością - 74,42 pkt. za 
Rudienko (ZSRR) - 75,68 pkt. ; 
Bosakową (CSR) - 75,11. Na""a 
mistrzynI pOkonala m. In. ClQ­
łowe gimnastyczki swiató. mi­
strzynie olImpijskie BOCZH')'Aą 

Gorochowskają 1 doskonalą Wę­
gierkę Kełetl. 

Pion techniczny wprowa­
dzi do produkcji dwa nowe 
asortymenty, a do 5 lipca o­
pracuje ich dokumentację , 

dopilnLlje także opracowania 
dokumentacji na zamontowa 
nie wyciągó\\!. wentylacyj.,. 
nych na polerkach. 

Slus arz B. Mikłos. który 
dotychczas wyl,ony wal 180 
proc. normy, do końca roku 
bedzie wykonywał 210 proc. 

Ślusarze - Kotowicz i Sty­
ka skrócą remont mi'szyny 
o 5 dni, zaś tokarze Gaweł 
i Sakowski będą p:' acować 

metodą Zandarowej i do koń 
ca br. podniosą wydajność 

pracy o 4,5 proc. 

w sterme w-yniki 
referendum ludowego 

w l~RD 
BERLIN (PAP). AgenCja ADN 

podala wstępne wy.niki rerercn- \ 
dunl ludowego \V NRD w spra· 
wie: "za traktatem pOkojuwYnl I 
wycofanIem wojSk okupacyJ­
nych czy za układem o "E:UCO- I 
pejskJeJ wspÓlnOCie obronnej" i 
"układem ogólnym" oraz po­
zostawieniem woj9k okupacyj­
nych na lat 5(1". 

Na 13.58a.397 obywateJl NRD u­
prawnionych do glosnwania, w 
referendum wz.ięlo ur\ział 
13.397.640 osób, co stanowi 98,6 
proc. Glosów ważnych odd"n~ 
12.980.796, nieważnych - 416.844. 

Za traktatem pokojowym \ wy 
cofaniem wojsk okupacyjnych 
wypowiedziało się 12.131.730 ,):;;0'0, 
1,1 93,5 proc. Za układem o "eu­
ropejSkiej wspólnocIe obronnej". 
.. ul,ladem ogólnym" I powsta­
wieniem WOjsk okupacyjnych na 
lat 50 glosowało 849,066 os')b, co 
stanowi 6.5 proc. 

liazd Francuskiei 
Partii Socialistycznei 

PARYZ (PAPl. Dnia 1 bm. 
rozpoczął się w Paryżu 46 
Zia zd Francuskiej Pa rti iSo· 
cialistyczne i. Na porządku 
dziennym zjazdu znaldują 3ię 
O'lstępujące punkty: ref"rat 
sprawozdawClY o dzialalnn­
ki partii. sprawy polityki 
wewnętrzne; i zagranicznej, 
wvbory do' organów kierow­
niczych parti i. 

Ponieważ W ma.;u br. od 
oył się nadz\'\'yczainy ziazd 
partii socjalistyczne.i w sp:'a 
wie iej stosunku do .,armii 
europej~kiej". prasa przy­
puszcza , iż obecny zjazd nie 
będzie miał większego zna­
czenia. 

Prezes· Rady Ministr6w 
,rzYiął delegacię 

. s~ółdzielcó\Y 
WARSZAWA (PAP) W związ 

ku z "'\i~dz\'nal'odowym DT1ienl 
Spółdzielczości, Prezes Ra­
dy Ministrów J. Cyrankie­
wicz przyjął w dniu I bm. 
w ob2cności wiceprezesa Ra 
dy Ministrów T. Gede dele­
gację spółdz ielców polskich, 
złożoną z przedstawicieli po 
szczególnych pionów spół­
dzielczości, z wiceprezesem 
N~c7.elnej Rady Spółdzielczej 
J. Ratajem i wiceprezesem 
Zarząr1u Centralnego Zwią­
zku Spółdzielczego D. Ku­
~zewskim na czele. 

Delegacja zJożyła rządowi 
Polskiei Rzeczypospolitej Lu 
dowej meldunek o wynikach 
pracy organizacyjno - gos­
podarczej i społec7.l10 - wy­
chowawczej spółdzielczości 
w Polsce w miniot1ym okre­
sie, ze szcz.ególnym uwzględ 
nieniem wykonan ia zadań w 
ciągu 5 miesięcy bieżącego 

roku. 

W czasie spotkania mnó- I 
wiono szereg aktualnych zal 
gadnień oraz zadaó stoją­
cych przed spółdzielczo~cią 
zaopatrzenia I skupu, spo­
żywców, spółdziełniami pra­
cy oraz. spółdzielniami po­
mocniczymi i spółdzielczoś­
cią mieszkaniową· 

W związku z Międzynaro' 
dowym Dniem Spółdzielczo­
ści, prezes Rady Ministrów 
przekazał spółdzielcom pol­
skim, za pośrednictwem de­
legacji, serdE'czne pozdrow ie 
nia oraz życzenia dalszej o-
wocnej pracy. I 

Weźmy dla przykładu zwy­
kly poczciwy nóż. Od niepa­
miętnych czasów był on w u­
życiu ezlowieka wiernym po­
mocnikiem. Ale nóż ten mo­
że być ni eheZI,iee'liny. II'dy do 
sta·je się do J·ą.k szaleńea. 

Cóż dopie"o, gdy wc whifl'l,\' 
jego znajdzie ~Ię hroń po 
milionkroc groźniejsza? 

Oba,wy wzrosły, p,'dy ok:l.­
zało się, że imperializm nSA I 

postanowi! wykorzystać a­
tom .ialto narzedzie s7.anta7.u 
w cełu ujarzmienia naro­
dów. COraz bu6czucznicj po­
t ·rzą.sano stras7.akiem mono­
polu a tomowego. produkowa 
no coraz potężniejsze bomby 
atomowe, a później wodoro­
we. 

A równocześnie nawet w 
sa·mym obozie imJleriali.~I~·l'z I 
nym coraz c~ęściej ro:r.legaly 
się trzeźwe glosy. Brzmiały 
One: monopol atomowy jest 
mitem. Związek Radziecki 
rozporządza doskonah'mi ka 
drami naukowców, poh:żnym 
aparatem przemysłowym. 

Zwyklym bluffem i bufo­
nadą są przechwałki, iż bom 
by atomowej .. nikt poza Sla­
nami Zjednoczonymi nie po­
trafi wyprodukować", że o 
bombie wodorowej .. nikt nie I 
może marzyĆ wcześniej niż za ' 
szereg lat". I 

SzybkO rozproszył Z,viązek 
Radziecki mit o monopolu a­
tomowym USA. A ,już życie 
drugiego mitu - mitu o mo 
nopolu wodorowym krótsze 
było niż życie motylka. 

Obóz pokoju I demOkracji, 
którego cała olbrzymia po­
tpa:), materialna ,fest potęgą 
stojącą na straży pOkoju I 

Olbrzymia jest zasluga 
Związkl1 Radzieckiego dla 
ludzl,ości. Wyllof7:ystuiąc po 
raz pinws7.:V enenrie alnmo­
wą w IJra,ktyce pOkojowego 
budownictwa - naństwo ra­
tlzi~ckie olwor'lylo nową. erę 
- el'ę pokojowego atomu. 

Nie jest byn"'.jmni~.i przy­
padkJem, że pierwsze uczy­
nllo to państwo opierające 
wS7.;vstkie swe plany na po­
kojowym budownictwie. pań 
stwo, ktoreęo wszystkie wy­
silki '[,mi!'rza.ią do plJ(lniesie­
nia stopy życiowe.i człowieka 
pracy, do zapewnienia mu 
coraz szczęśliwszego ży~ia. 
Nie jest przypadkiem, że do­
konała tego naułta radziec­
ka, która sluży nie mQnop/)­
listom, lecz ludzkości, nie 
śmierci - lecz życiu. 

Fakt uruchomienia pierw­
s:te,j elektrowni poruszanej 
energią atomową posiada 
wielkie doniosłe waczenie. 
Umocni 011 w sercach naro­
dów wolę walki o pokój 
i szezęśli we życi e. 

I nie ulega wątpliwości, że 
era atomowa będzie nic erą 
I'uiny, cierpień i zagłady na­
rodów, lecz erą szcleŚc!a., roz 
kwitu ludzkości, pokoju mię­
dzy narodamI. Ziści się nie­
złomna wiara walczącego 
hnmanizmu: 

Zycie zwycięży śmierć. 

DANIEL TRYLEWICZ 

Stajemy do zdecydowanel watki o tańsze I lepsze budow:licho 

do 
Apel budowniczych Warszawy 

pracu~ących w budownictwie całequ kra in 
(Ookolic.zenie ze str. I) 

\\pl'OIVadzić w najbliższym 
cZ o's l" projekty organ liac,l I 1"1 
ból. Na mniejszych budowach 
dla ' ktć rych nie opracowuje 
,ię projektów organizacji 1'0 

l,ót, wprowadzić plany Z<J,gos· 
podarowania placu budowy. 
f)opre,wa<ózić do k<lżdego 9til 

nowi ska pracy codzienne zada 
r.ia,. Na budo'wach: Huta War 
6Z<lWa, Elektrocieplownia Ze­
rań, Służ,ewiec i FSO IV pelni 
wnrowa,dzić plan0waJ1ie t\'r:orl 
nio\\'o-dobowe. Na osiedlach 
Bielany i Grochów usprawnić 
jJ'l'owadzeni·e robót systeme 11 
pOlokowym oraz przygo towec 
na ro k 19S5 warunki dl;) 1)11 
downictwa potokowego na 5 
osiedlach. 

2. W cełu zapewnienia peł 
ncgo wykorzystania sprzę­
tu izmechani zowania robót 
pracochłonnych, wprowadzić 

na wszystkich budowach har 
monogramy pracy sprzętu i 
zorgani zować społeczne 
przeglądy wykol' zystania 
sprzętu mechanicznego na 
większych budowach: osiąg 
nąć w rb. zmechan izowanie 
w budownictwie miejskim 
co na:imniej: robót tynkar­
skich w 54 proc., robót ma­
larskich w 30 proc., robót 
cyklin'arskicb IV 72 proc., 1'0 

bót zbrojarskich w 75 proc., 
w budownictwie przemysło­
wym co najmniej: robót tyn 
karskich IV 40 proc., robót 
zbrojarskich w 80 proc. 

3. W celu pełniejSZego wy 
kor zystania czasu pracy , z 
dniem 15 lipca br, wprowa­
dzić na wszystkich budo­
wach wcześniejsze rozpoczy 
nanie pracy brygad przygo­
towujących zaprawy, inne 
materiały oraz stanowiska 
pracy. Wzmóc kontrolę wy­
korzystar.ia dnia pracy i 
walkę z absencją. 

DLA UPORZĄDKOWANIA 
ZATRUDNIENIA 
I ROZLt-CZEŃ: 

1. Wzmóc kontrolę wyko­
rzys tania funduszu płac o­
raz nie dopuszczać do prze-

kraczania planów zatrudnie I 
nia na budowach. 

2. Podjąć zdecydowaną I 
wal. kę z częslo występujący 
mi zja wiskam : pr zefa kluro­
wań i zarachowań robót. nie , 
wykonywanych. 

3. ZapewniĆ wpl'owadu­
nie fakturowania zgodnego 
z ilością robót wykonywa­
nych na podstawie koszto,ry 
sów. 

Na budowach, na których I 
dotychczas nie opracowano 
kosztorysów, fakturowanie I 
przeprowadzać na pod otawie 
odmiarów wykonanych ro­
bót i cen jednostkowych. 

DLA WPROWADZENIA 
NOWYCH METOD 

W BUDOWNICTWIE 
WARSZAWSIUM: 

1. Uważać za niezbędne 
znaczne rozwinięcie produk 
cj} prefabrykowanych blo­
ków fundamentowych oraz 
znaczne rozszerzenie stoso­
wania p'refabrykowanych 
płyt stropowych I na tej 
podstawie otworzyć szero­
ki front budownictwa z wieI 
kich elementów, - na wzór 
doświadcZeń budowniczych 
ran.zieckich. 

2. Uważać za niezbędne 
odDowiednie zmechanizowa­
,.ie powyższych robót przez 
znaczne zwięks zenie produk 
eji żurawi wieżowych. zwła 
sZC":l ~n-Ionometrowych, ty­
pu SBK-1. 

m,A PODNIF.SIENIA 
POZIOMlJ GOSPODARKI 

MATERIAŁOWEJ: 

1. Do końca III kwa,rta łu 
br. wprowadzi6 na wszyst­
kich budowach limitowanie 
i kontrolę zużycia materia­
łów 'Jods' a wO\'Jvc.h. 

2, Do dnia 1 .'sierpnia br. 
powszechn :p. wprowadzić 
ścisły odbiór na budowach 
pod względem ilości·owym i 
iakościowym mat.eriałÓw o­
trzymywanych od dostaw­
ców. 

3. Wlączyć do walki o o­
szczędność materiałów biu­
ra 'Projektowe i inwesto~ 
rów. 

DLA PODNIESIENIA 
JAKOSCl: 

1. Upowszechnić w biu­
rach projektowych wysta­
wianie listów gwarancyj­
nych, obejmLljących jakość ! 
terminowość dostarczenia 
dokumentacji. Treść lis tów 
gwa r'ancyjnych poda wać do 
wiadomości załóg budowla­
nych, kierowników i inwes­
torów. 

2. Dopilnować pełnego sto 

stosowania zasad wykona w­
stwa bezusterkowego. Wpro­
wadzić społeczną kontrolę ja 
kości wykonawstwa. 

DLA ULEPSZENIA 
GOSPODARKI 

TRANSPORTOWEJ: 

1. Wprowadzić z dniem 1 
sierpoja br. na wszystkich 
budowach limitowanie za­
trudnienia wozaków i tran­
sportu prywatnego ora,z roz 
liczenie zarobków za tran­
sport wyłącznie na podsta­
wie rzeczywiście przewożo 
nej ilości ziemi i ma teria­
łów. Lepiej eksploatować 
własne środki przewozowe 
przez wykorzystanie pełnej 
ładowności. zlikwidowanie 
przestojów i lepsze niż do­
tąd wykorzystanie przebie­
gów powrotnych. 

Dla osiągnięcia tych celów 
na wszystkich odcinkach fron · 
tu budowlanego - w biurach 
projektowych, na budowacll, 
bazach produkcyjnych i Ll s lu 
gowych, w instytutach, biu 
rach wykonawców i inwesto· 
row - rozwijajmy ~ocjalislycz' 
ne współzawod n id wo pracy. 

My, budowniczowie t50cjali 
stycznej Warszawy wzywamy 
wszystkich robotników, przo· 
downik(')\v pracy, racjonaliza · 
torów, brygadzistów, majstrów 
i inżynierów , pracujących <IV 

budownictwie całego kraju d0 
podjęcia nas7.ego apelu, szyb· 
kiego wypelnienia zadań pos!n 
wionych przez r I Zjazrl Parlti 
w dzied zinie J'01woju budowo 
niclwa, znacznej obniżki Jego 
koszlów i polepszenia jakoś..:i. 
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Uzdrowiskowe kłopoty Korespondencja z wojsIm 

Rymanów-Z~rój nie może ~yć kopciuszkiem 
Rymanów - Zdrój rokrocznie poza stałą liczbą dzieci odbywUjących kurację w uzdrowI­

eku, ściąga selkI osób starszych zjeżdżających tu w sezonie letnim. Liczba Ich sięga nie· 
raz pona d 500. Są to lzw. kuracjusze organizujący leczenIII "na własną rękę". Uzdrowi, 
sko umożliwia lm korzystanlf' z wód mineralnych I niektórych zabiegów lecznlczycb . .Jak 
k61wick są lo kuracjusze urządzający się na swój sposób, jednak należałoby się I nimi 
zaj'lć. 

hu ri1·cju s!e JJ";,ybyli "n*1 
widomą rękę" mają kłoDo!y ! 

\I'yżywicni '~m w I1vmaJl0wi'e 
'Zclmjl l. Ma lct, g{J'"pc>cla (pODl 
1J nie ma lutaj L.adnvch In· 
n ~ 'ch I()Kal i · g~,slm~o>mkz. 
n~'ch) II'Jll l 'C Sli,!ca~h letnich 
n ie j,~st w ,;,!u,n i€ pomi.cćcić i 
n,lk"l'Inic n ,l,we-t je dn,ej c/.war 
t'e j ku m cju:i/ y . Rocl7.':c:, prz) 
j e żdi. il iCloCl' II' o dwie dzi·nl' d,) 
slI' ,vch 'cil, i'()c i pne bywaj'1cych 
\1' uzd 1'0 \1' ic;k u I'clwn iei s.pol~· 
kaja ;;i ę I. I\'mi s:1 myll1i trud, 
Jl 0~,:l <l Il1i. \J a domiar 7.lego 
RyJllilmill'-Zdl'cij ni,e pOSoia-d a 
bani mlee/nego. cukie rni. 
cz:-, na~\'Elt k i ()~k II 7. nC1!D·ojaml 
chlodz'1( ymi i d rc;hn.vm i <I,r' 
tyht!<\mi "'[lOżywcz:'mi. 

Oddalone o 4 km od Zdro­
) 11 mi ast0C7.ko HYll1ilnów rów 
n ie ż p07. hawio n0 jes t, kg-o ro 
dza.lu pla,cci\\'elk sprz~daży. 

mimo, b~ istnieją dogodne 
wanlJlikli dla jego budQwy. 

Na tym ni,e koń-czą się kto 
poty Hymanowa-Zdroju. Bo­
wiem "liemni,ej probl€1lT1aty­
cme jec'lt tutaj życ'ie kultura.]­
no-OŚwiaofowe. N:e ma {'zego 
ukrywać i wypada powie­
cl:/.ieć, że życia te:go nie ma 
wcale. 

"Artos" o nalS rllie {',hee 
slYi>zeć - J10wiaclają w Ry' 
marnowi.e - 7.d,ro,jll. IMolnie 
Wolania dyrekcji uzclrowi 
ska o przyj<J'lcl z.es,p{]'IÓw .. A~· 
los'u" są glosem wotając~go 
nil puszczy, Hino-lylko ob ja­
/dowe i przy,iowldż,a, ja,k '& "ta 
ek I". POlza I ym nie ma tu 
7adnej placówk'i świetlico 
wej. a lJ<lw€ft ... talk, I<'iooku. 
gdżie m07JJla by nabyć czaro 
piii'ITIO czy k·slązkę. Slo'wem 
- żaoclnej rozrywk,i kultural-. 

n€j. 
BiłJrdz1eJ przyk,rym je·~t 

.luż w tym roku oddane zostanie 
dla ich użytku osiem altan o· 
grodowych. Dzieci leczące sIę I 
równocześnie kontynuujące na­
ukę, będą mogły odbywać lek­
c,ie w sezonie wiosenno-letnim 
na WOlnym powietrzu w alta­
nach. Przysługu,je im ta wygo­
da. Ale poza altanami warto by 
też pomyśleć o karuzelach I In­
nych "obiektach" rozrywkowych 
na wolnym powietrzu, co jest 
wskazane w tego rodzaju ośrod, 

ku. 

PbZ;H; Q IdOJlOlaoch u,dro· 
wisI(Ow'v,ch Rymarnowa-Zdl'o­
.iu, o (ego palących pot.rz~' 
halCll, uważamy I.a s toso wne 
na.dmien ić o j€'ll,nej jeszcze 
rzeczy. Mia'nowicie dyrekcja 
uzdrowieka s.tus:z;nlie z,wróciła 
llwagę ne (o. aby zioojdują I 
':vm eię l'utaj domo m wcza60 
wym naJdać cha·raJkt.e.r ](~czn.l, 
czy, po prostu przek&zlaklć 
Joe nR ~ana:l{)lria, Teofiu oołowi 
pem ic.szc,z'en ia domów WCZ;J 

t;O\vych oclpolwia,rJ,ają i np. 
dom "lkys!yna" mieści 80 
lóżek 

strony Centralnego Zarządu U­
zdrowisk I Ministerstwa Zdro­
wia sprawia, że sprawy te ura­
stają do problemu. Calości tych 
zanienbań nie moźna spokojnie 
zwalać na karb tego, że nIe bu, 
tluje się nowych urządzeń. Pi·' 
saliśmy już o tym, że Ryma­
nów-Zdrój zaledwie w pOlowie 
wyl<orzystuje swo.łe zdolności 

lecznicze, a wcale możliwośc; 

rozbudowy. Trzeba tutaj wie· 
dzleć, że Rymanów-Zdrój nale' 
ży do rzadkich uzdrowisk o tak 
wspaniałych warunl<ach prze· 
st.rzennych dla rozbudowy, jak 
t.eż leczniczych. TutaJ \)0 pro' I 

st-lI proszą si~ nowe inwestycje 

Rciwni'e gQ,dną popa,Po!<.l 
w~'daje Silę propozycja c1yl'e k 
cji lIZclrow ls·ka , by pn.szcz>c, 
gólne przemysły 7. fundu­
I>ZÓW z<lk ladowy-ch przy.sotąpi' 
ly dQ buclowy własnych ~.a­
nato-riów, Ponadto Rymanów 
ZdrciJ wspan,i<l,le orlpowia 'rln 
u tworzeni'u salna.fol'i um dl ił 
mlodzieży w wi€'k'll średnim. 
M'óra mogtaby eię tutaj rów, 
nocześnl,e lKzyĆ podohnie .iil~ 
mlodzi'eż w wl'l?'kll szkoty 
podsta,wowei. Ogcilnl~ w skali 
krajowej' da'je 6~ię odczuwać 
hrak ~akli{'h placóweok na co 
~wr6ci\ło oot3ltnil() uwagę MI, 
nicltl"l'siwo Zdmw':iil'. Niewąl­
pHwie ł3ana,tQ'ria tJlkie będą 
w najbliż/3'zyrm czasj'e budo, 
wane, a lch mieJocem powij­
nirn być wlaśnie Rymanów, 
Zdrój. 

WL, JA WCZAH 

Tak było 
J eszc;ze nie tak. da wno, bo 

",·czesną WIOsną, na 
wschód od spółdz ielni pro­
dukcyjnej w HI ebennie, jak 
oki e m sięgnąć rozciągały się 
rozlegle pola popr zecmane 
gdzieniegdzie kwadratami 
zielonej oziminy, w w;ęk­
szościjednak leżały tu ugo­
ry porośnięte chwastami. W 
miejscu, gdzie powinno ros­
nać zbuże szum ały młodziu­
tk'ie wierzby i wiklina. 

Spóldz ie ley z Hrebenna 
już dawno postanowili zli­
kwidować znaczną część 
tych odlogów, na przeszko­
dzie jednak stał brak siły 
-;przO'f.,l inel i nierlostalcc:z' 
na ilość rąk do pracy. 

Z pomocą przyszli im iol-
nier ze. 

C inę wiosennego poranka 
przerwały jednego dnIa I 

nawolywania - wio! wiśta! 
To ż.ołnierze, którzy wstali 
wraz ze slr'ńcem, teraz o­
rzą. i bronu.ią. uprawiają u­
gory dla spółdzielni produk­
c\:ncj spi~szą jej z pomo­
cą· 

W ich kicrunku polną ścir­
żką zdążają przewodnicząca 
spółdżielni ob. Włodzińska i 
ob. Rybczyl1ski. Zbliżyli się 
do grupy pracu.iących żołnie 
rzy i uważnie przyglądÓ\itl 
sie ich prOlcy. 
Widzą jak zetempowiec 

SZeT. Tabat idzie równiutką 
bruzdą za pługiem, który od­
wa la cza rne skiby w'lgotnej 
zirmi. Prostokat zorane.! zie 
mi Dowięk~za się coraz bar-

Ant R:vmanów miasteczko. ani 
Rymanów-ZdróJ nie posiada.i'l 
sklepu wZJ:If."dnie działu 7. arty~ 

kulami nabialowymi. A prze­
ciei: sprawy Jep~z;ego zaopatrze­
nia j zaspoKoJenia potrzeb za· 
równo stałych kuracjuszy uzdro 
wlska, jak i tych na ,.własn~ 

f9kę", czy tei dość pokaźnego 

personel u uzdrowisl\owego 1 są· 

sied.nich domów wczaso\'v,Ych, w 
dutym .~topnln rozwiązać można 

wł"nle przez kioski-pijalnie, 
l<ioskl-cuklernle itp., 1'1óre be', 
specjalnych kosztów d" się U· 

tworzyć w Rymanowie - Zdroju. 
:Doty chczasowe zaniedbania pod 
tym względem tłumaczyć motn. 
.Jedynie brakiem troski sanoc­
kich d.vrel<cJi MHD l PSS onu 
Wydzlalu Handlu PRN. 

f<lkl. że 7.anie dbania J.:ultu, 
r<łlne nvmanowa,Zd!'Oju ot!, 
hljają I"ię także l1!i,ekorzys,t­
nie na, dZlieoiach-kul'acjU 
li.zach. Nie wyobraJŻamy sobie 
Jedne<,go 7. 'l1ielkZll1ych uzdro­
w hsk typu dzJocięoego w Pol 
(;0(',('. mieszczącego sta'le hlisko 
400 dLiied, n·le wypooażone.go 
w wlaen'e kimo z dostosowa, 
nymi filmami dla dziecI. A 
ta'k niestety je."L 

Dla Ryma1wwa-Zdroju jest 
to probl'cm nabierający szew 
góInego znacwnia z uW<lJgi 
na lo, że urządzenia sanatoryj 
ne zdoln,e są s-prootać macz, 
nie w'iększ,ej liczbie zabie­
gów leczn iczych. fsm i,c! ąoe 
dotąd domy wczasowe w Ry­
ma,nowle-Zdroju uważać więc 
należy za niewykorzystane re 
zerwy le-cznloe.z,e t-ego uzdrowi 
,oka. Równi'eż fa,kbem przem" 
w'iającym za prwk6z'tlillC€­
ni'ero domów W'cz'a.sowv'eh n'Ć1 
9analcria Je;.t w p'erwnej mic, 
ne i to. że domv te \Itrzv­
mu.i~ oclcl:zl\elną adtninis~rac)ę 
I berownlictwo 

z czterdziestu pięCI li 

A jur. w'ie,lkim w"tydem 
dl;) R vmanlowa-ZrJ.rojll jo2fil 
,to, że 'nl.e pc,jada ·np. lak 
n iez bęchn0j plilcciwki usługo' 
\~·e.i jrllk'l jc.';t punkt ['ryzjer­
eki. Alho Ła'J.:8 rzrcz. Ryma, 
llów-Zdrc1j nie ma clol)'ch 
·(7,3 ,Q na,'i-enu kąpielowego, po \ 

Rymanów-Zdrci.i cierpI na 
chroniczną chorohę - brak 
pOmi€6Zc.zenia n-a urządz.on'ie 
większej sa·li, która pootui.y' 
lilhy do. wyświetlania fil, 
mów, orga,nizacjol wiecz()l)"ów 
1,jf·e-rilcl6::h . czy \Vys~ępó'\\ 
"Arlosu". Stąd (el, p()wstaj~ 
pil'ląca poŁrt.'eba -- budowy 
orl'powiedrn'i,ej ,~Ii. 

Rymanów - Zdró.\, gdz;p wlęk­

",ość kuracJuszy to dzieci, chele 
Iibyśmy widzieć Jako zdró.ł-mia· 
steczliO dziecięce. Dlatego też I 

Przed X-leciem Polski Ludowej 

Poruszone przez nas :5prawy 
w wlęk.zoscl wypadków są do 
zalatwlenla. Tylko male zainte· 
resowanle dla tych pozornie 
wyda,lących się "drobiazgów" ze 

W ostatnich miesiącach w 
województwie rze-

s zowskim z 45-ciu oddanych 
do użytku .obiektów zalcd­
wie 3 zostały ocenione i za­
kW31iLkowane jako wykona 
ne bardzo dobrze. Dlaczego 
tak mało? - Zamiast odpo­
wiedzi przyjrzyjmy się błi' 
żej pracy niektórych robot­
:1ików i kierown'ków budów. 

W Dębie młody inż. Hoff­
man na powierzonej mu bu-

dowie obecny jest często w 
ciągu obu zmian. Robotni~ 
czy majster w każdej chwi­
li może z jego pomocą roz­
wiązywać wynika.iące truc1-
no~ci tl2chniczne na budow'e'l 
W len spo~ób przysniesza on 

'postr,'p pracy na budowie i 
wSCJólpr8cu.iąc ~ robl'lnikallli 
ponnosi ich wiedzp. fachową. 

N'e<tety nie na \\Isz.vst-
k'ch budowa~h tok pacy 
przebiega tak regu!arnie 

Co nasz przemysł naftowy zawdzięcza brałerskiei 
Z a rządów kapitalistycz­
'-J n y ch mał o kto widz;ał 

na Podkarpaciu sylwetkę 

geologa, który z charaktery­
stycznym młotkiem, mapą i 
torbą na próbki geologiczne 
przemieTzał nasze okolice. 
Nic dziwnego - geologów 
polskich można było wtedy 
policzyć na palcach. W tym 
to okresie zasięgano na ko­
palniach ropy naftowej nie­
kiedy i to w ważni:'jszych 
wypadkach opinii geofizyka. 
Geofi zyok, tj. człow iek doko 
nujący badal1 skorupy ziem­
skiej metodami fizycznymi, 
był za,zwyczaj obcokrajow­
cem stojącym podobnie jak 
geolog na USługach obcego 
kapitału, w którego posia­
daniu było około 90 proc. ko 
pałl1 ropy naftowej. 

Zmiany w rozmachu po­
szukiwań nowych złóż ropy 
naftowej rozpoczęły się po 
wyzwoleniu terenu na·szego 
Podkarpacia przez Armię Ra 
dziecką, kiedy rządy objęła 
w Polsce władza ludowil. 
'\vtedy m. in. powstała w 
Krosnie pierwsza placówka 
geofizyczna, mająca stać na 
usługach una rodowionego 
p,'zemyslu naftowego, a jej 
kierownictwo objął jeayny 
w tym okresie geofizyk w 
kopalnictwie naftowym mgr 
inż. Afrykan Kisłow: "Po­
~ługu.iemy sil; w badaniach 
geOfizycznych przede wszy­
s tkim aparaturą radziecką 
,- mówił jeszcze w 1945 r. 
inż. Kisłow - l stosujemy 
ra.dzieckie metOdy pomia.ro­
we. Bowiem radziecki prze­
mvsł naftowy zasłosował lt 

siebie na niespotykaną gdzie 
indziej skalę badania geofi­
zyczne, które zapewniają, ści 
ślejsze niż dotychczas okre­
ślenie rozmieszczenia, glębo 
kości l bogactwa złóż mine­
ralnycłl. Idziemy wzorem 

pomocy Zwiqzku Radzieckiego 
geofizyków radzieckich ma­
jąc gwarancję, że tylko w 
tl'n sposób nadrobimy nasze 
zaniedba·nia w badaniu bo­
gactw naszej ziemi". 
Słowa mgr. Kisłowa wy­

powiedziane wiełe lat temu 
sprawdziły się. Ek:py geofi­
zyków bazy krośnieńskiej za 
początkowały w 1945 roku 
badania na P.odkarpaciu a w 
następnych latach rozprze­
strzeniły swą działalność na 
obszar całego kraju. Stąd 
też OSiągnięcia geofizyków 
krośnieńskich pracujących w 
oparciu o pomoc radziecką 
urastają do skali osiągnięć 
ogólnokrajowych. przedSię-I 
biorstwo Pal1stwowe Poszu 
kiwania Geofizycznego obe­
cnie z Główną Dyrekcją w 
Warszawie, ma już za sobą 
wielkie osiągnięcia w wy­
krywaniu cennych 'dla roz­
woju naszej gospodarki na­
rodowej bogactw ,ziemnych. 
Województwo rzeszowskie 
zawdzięcza pracy geofizy­
ków oprócz badal1 na tere­
nie kopalnictw naftowych, 
wielkie odkrycie w r. 1953-
1954 złóż jednego z ważnych 
a deficytowych u nas mine­
rałów. Odkrycie to spowodu 
je budowę nowych zakładów 
produkcyjnych. 

Osiągnięcia te są nie do 
pomyślenia bez pomocy, ja­

ką od samego początku swej 
pracy geofizycy polscy zy­

skali od wielkiego Związku 
Radzieckiego. W chwili obe­
cnej wszystkie bazy geofi­
zyki po~ługują się w,szech­
strennie aparaturą j sprzę­

tem dostarczanym nam w 
100 proc. przez Związek Ra-

dziecki, gdyż sprzętu takie­
go nie je,steśmy jeszcze w 
stanie produkować w kraju. 

N.ie do tego tylko ograni­
cza się w przemyśle naf 

towym gospodarcza pomoc 
naszego wielkiego sojuszni­
ka. Tam gdzie geolog i geo­
fizyk rozpoznali ukr y te w 
ziemi bogactwa, stają wkrót 
ce ciężkie wieże wiertnicze 
produkowane w Związku 
Radzieckim w Uralskich Za­
kładach Budowy Maszyn. U­
rządzenia te zostały uznane 
przez naszych w.ertników 
ja·ko' jedne z najlepszych u­
rządzeń systemu obrotowo­
płuczkowego. przy pomocy 
tych urządzel1,. w skład któ­
rych wchodzą olbrzJmie sil­
niki i pompy pluczkowe, 
wie,rci 3ię u nas otwory za 
ropą naftową dochodzące do 
2000 m i więcej w głąb zie­
mi. W okresie pl'zedwo.ien­
nym takich głębokości nigdy 
nie osiągnęliśmy. 

Dla wierceń płytszych dy­
sponujemy również lżejszy­

mi urządzeniami radziecki­
mi jak KAM-300 czy KAM­
-500. Do tych urządzel1 Zwią 
zek Radzie·cki' dostarcza 
nam również świdry o wiel­
kiej . wydajności, pozwalają­
ce na osiągnięcie duż~go po­
stępu wiertniczego. Wymie­
nione wyżej urządzenia 
wiertnicze są w polsl,im Iw 
palnictwienaftowym wykła 
dniidem postępu techniczne­
go i gwarancją jego wzro­
stu. W stosunku do calej i­
lości posiadanego przez nas 
sprzętu wiertniczego prze­
szło 55 proc. to sprzęt dQ­
s la rezony pr ze z ZSRR. 

Tym, czym dla wiertników 
są obrotowe urządzenia 
wiertnicze, tym dla eksploa 

tacji ropy jest potężny "Sta 
iiniec" - ciągnik g'ąsienico­
wy. O sprawności tej ma­
szyny świadczy jego wielka 
popularność, jaką się cieszy 
wśród majstrów obróbki i 
innych pracowników eksploa 
tacji ropy. Potężny ten ciąg 
nik znala zł wszechstronne 
zastosowanie w naszym ko 
palnictwie naftowym, odda­
jąc wielkie usługi zarówno 
przy obróbce otworów jal, i 
przy transporcie ciężkich u­
rządzel1. A takich "Staliń­
ców" pracuje w naszej naf­
cie dość sporo i trudno so­
bie wyobrazić bez niego wy 
dajną pracę na kopalni. 
ł' zym dla polskich robotni­
lJ ków naftowych jest do­
skonały sprzęt radziecki, 
przy pomocy którego wyko­
nują oni plany produkcyjne, 
tym dla teoretyków, techni­
ków i inżynierow przemysłu 
naftowego jest techniczna li I 
tera tura radziecka. Już w I 
;->ierwszym okresie po wy­
zwolęniu naszego przemy­
słu naftowego p!'zez Armię 
Radziecką inżynierowie -
lafciarze siegnęli do j2j po­
nocy. Zaczęło się to w 1n­
<tytucie Naftowvm w Kroś­
lie, gdzie na po'dstawie bro 
;zurki radzieckiego naftow­
:a - Jakowlewa, mgr inż. 

'ro<:1islaw PIeszal' Dod.iill no­
niary paramp.trów złożo­
vych w naszym kopaln'ctv:ie 
naftowym. W tpn sposób In­
;tytut Naftowy w Krośnie 
,tworzył podstawę dla upo­
wszechnienia w ostatnich 
latach przodującej metody 
A. H. Kafarowa, która po­
zwoliła polskim naftowcom 
- przez wprowadzenie ści­
słej współpracy naukowca 
z rnbotnikiem naftQwym -

, na pr zekroczcnie planów pro 
dukcyjnych poszczególnych 
kopa Iti drogą stosowania spe 
cjalnych zabiegów. W ten 
sposób przodująca myśl ra­
dziecka zaplodniła twórcze 
umysły polskich naftowców 
Podobne znaczenie ma rów­
nież dostarczana dla polskie 
go przemysłu naftowego do­
kum2ntac~a techniczna wie­
lu urządzeń wiertniczych, 
na podstawie I,tórych opra­
cowuje sie u nas \V kraju 
konstrukcję wież rotaro-

. wych i tym podobne. 
W ramach braterskiej po­

mocy Związku Radz'ecldego 
dla naszego przemysłu naf­
towego mieści się również 
wymiana do'Świadczel1. Wie 
lu radzieckich inżynierów u I 
dziela nieraz naszym naftow 
com fachowych porad tech-

I 
nicznvch, pomagając w ten 
sposób rozwiązać im nieie­
dno skomplikowane zagad­
rir-rLie. Pc,lscy na.t'towcy w 
czasie pobytu w Związku 
Radzieckim mieli również 
:n<)żnc'~ć """Doznać ~ię hlilei 
z osiągnięciami przemysłu 
naftowego w ZSRR, aby po 
powrocie zapoznać z nimi 
polskich naftowców dla sz?r 
szego upowszechnienia zdo­
byczy Fadz:eckich w Polsce. 

] ai, więc widzimy, woje­
, wództwo rzeszowskie 
może się zaliczyć pod wzglt; 
dem wszechstronnej pomo­
cy ZSRR do dzielnic w Pol­
sce najbardziej uprzywikjo 
wanych, gdyż polski prze­
t1"ysl nartowy ,"ajmuj:e klu' 
czowe stanowisko w kraju 
i korzystając z braterskiej 
pomory Związ'ku Radzieckie 
go w znacznej mierze przy­
c~ynia się do budowy pod­
staw socjalizmu i podniesie 
nia stopy życiowej świata 
pracy. 

"T. WITOWSKI 

• 
WIOSłlą 

dziej, Zmudną i eież!,ą pra­
cą żołnierz zmenia twardy 
ugór W pulchną żyzną glebę. 

Za nim szer. Dąbron'ski 
pogania d wójke si wkÓw. Pro 
wadzi uważnie, gl ębolw le­
miesz swego pługa. Po zora 
nych odcinkach starszy szer. 
Tadeusz Sobota włóczy bro 
ny, 
'- Toż to wstyd. by taka 

ziemia leżała odłog'em -
mówi kobieta. 
Żołnierze pracują zespolo 

101'0. Dobra organiz3c.;a pra­
cy pozwala im zamiast prze 
widzianej normy d7iennej, 
która wynosi 9 ha wykony­
wać 10-11 ha. 

Julian Chmielewski wraz 
z członkiem spółdzielni ob. 
Rybczyńskim obsluguie sie­
wnik. Sieją pszenicę i o­
wies. Za kilkanascie dni 7, 

czarnej gleby pUS7CZą się zie 
lon e pędy 7.bÓż, Przewodni­
cząca sJJółdzielni kieru.ie ca 
lą pracą· Wskazuje żołnie­
rzom, gdzie należ.y zasiać 
owies a gdzie pszenicę. 

Slol1ce 'wznosi się cor'll 
wyżej. Zbliża sie południe. 
Żołnierze p1'7crvwilją pra('e 
i udają się na obiad. Apety­
ty mają znakomite, zaostno 
ne przebywaniem na powie 
trzu i dlugim uc iąż.liwym 
"spacerem" Zi1 pl ugiem. 

,'o >:: 

T ak było wiosną· Dzjpld 
ofiarności żołnierzy WOP 

tam. gdzie dawniej rosłv 
ehwasty -- sZlImią w H"e­
bennie zloc><tp 1311" zhÓŻ. 

Her. KrzysztOf P~lka 

trzy ... !? 
nie wszędzie kierowt1'ctwo 
dopilnowuje robót. Jeszcze 
na w'elu obiektach mamy du 
żo bumelantów i b:akoro-
11I~)IV. dll~u Iwa CI / " n !k t)\\', k t (.­
r zy lekce", aŻe! wykonywane 
pnez siebie roboty, któ­
rzy muszą częstokroc po ki) 
ka nawet razy przen\bioc i 
poprawiać je. Np. w d!liu 10 
czen'l:ca br- z grupy Bedna­
rowskiego na budowie w 
Stalowej Woli ob. czarni­
kowski przerab'al ile wyko 
nane przez siebie ścianki 
działowe. Na budowach w 
Pustkowie znani SCl z bume­
lanctwa i brakoróbsbi'a -
Alfred SUl'drl i lVIil,nl:!.! p a.­
stwa. którz y nip t"lko sa m i 
są "obiboki". a'e i innym w 
pracy pr z eszkad z a j ą . 

W'nę za taki stan ponos~ 
bezpośrednio kiero w nictwo, 
które za mcllo inte re suje S:E; 
budową. B rak k o 0-

troli pracy, przy­
g o t o w a n i a m a t e­
r i a łów, k o n t r o l j 
t e c h n i c z n e j - po­
woduje częstokroć kilkugo­
dzinne przerwy IV pracy ro 
botników, które są źródłem 
n'e tylko rozluźnienia dyscy 
pliny i niezildowolenia 
wśród zalogi. ale przede 
ws zy:; t kim żródłem bezpo­
śl'ednjpi ~wyżki kosztów bu 
dowy i złej jilkości robót. 

Dużą trudności ą w uzyska 
niu poprawy jakości budów 
jest niska jakość dostarczo­
nych na budowy gotowych 
fabrykatów i prefabrykatów 
jak: okucia stolarskie, ku­
chenki przenośne, stolarka 
drzwiowa i okienna, belki 
DMS, pustaki, płyty dacho­
we itd. Stosowana ostatnio 
interwencja DBOR i ZBM 
wprost u załogi zakładów 

produkujących te mate.riały 

wpływa powoli na polepsze­
nie jakości tych elementów. 

Jeżeli można wymienlac 
wiele przyczyn niskiej jako­
ści budynków oddawanych do 
użytku, to pozos t.aje to w 
zwią;:ku ze ~Iabą pracą or­
ganizacji partyjnych na bu­
dowach. Nie korzystają one 
z prawa kontroli pracy kie­
rownictwa zakładu, w nie­
dostateczny sposób rozwija 
ją prace poli tyczną wśród za 
łogi. Stan ten winien ulec 
zmianie, bo również od wzro 
stu świadomości robot.ników 
zależy, aby na odda.wane 
przez nich mieszl,ania. nIe 
było skarg ludzi pracy. 

1ANUSZ ł'YDA 



\Str. 4 NOWINY RZESZOWSKIE 

• 
Z nhrarl IV Wo:pwńrhkiei Hllllferellrii Zwifp;I,1ł ;\llmh.iei.v Pnlsl-iiei 

Uczymy się od partii • 
l wprowadzamy w 

Rojno I gwarno 0(\ QlllfgO ra lIa bylO w pJątek 25 ~m. IV Domu Kull.ury WSJ\ w n,.cs1.o\\'lp. Kil­
\<.a;ct mlodyc~ dzlewc.ąt I chlol'CÓ'" \V zielonych koszulach I rzerwonych krawat~ch zallelnllo sal~ 

I holi. Zjechali lulaj ze wszyslklch powlatow naszego wojewu(\7.1wa na. IV Wojewódzką Kon(erenrj~ 

ZMP, aby ocenić swój calorocll1y r1ol'obek organlzacY.lny I wY","ąć kierunki pracy na pf7.y~z10~Ć. 

sam a pracuje slabo. Dlate­
go też organizacje ZMP-ow' l 
~kie nie powinny czekać, aż 
towarzysze partyjni zaczną 

dopytywać się co robią ZMP­
owcy i .iakie mają trudności. 
ale same winny zgłaszać ,ię 

do organizacii p<Jrt\'illei i na 
wiązywać z nią ści!'lą lącz­
n(l ~ć.' O tym . iak t.o wplywa ' 
na oraCe ZMP. m ów ili to­
warZYS7e w dalszym ciągu 
dyskusii. 

() godz. g-mej sala rozbrzmiewa hymnem ilwiatowe.I Fcderacjl M/od7.lci.y Demokratycznej. Onu· 
d~' 7.aga ja prr.ewodnlczący ZW J:MP tow. LEON !{OTARBA. JIIa'lępu.tą wybory przewodniczącego 

konferenc,il, I,tórym zosta.le tow. Clchowskl z WSK Mielec I wybór p. ezydlllm. 
Burza ol,lasków zrywa się gdy w prezydium zasiada przedstawiciel partii I seluetarz KW PZPH 

t.ow. ARKADIUSZ ŁASZEWICZ I przcwodnlczący Zarządu Glównego ZMP low. STANISŁAW Pl· 

LAWKA. 
Wśród nlemllknąc~'ch oklasków zaJmują miejsca za stolem preZYdialnym rolodzi przodownicy pro 

r." I nauki: Kazlmlcrr. Sztorc z WSK Mielec, Bro'nislawa Bomba lIczennica 7. Dębicy, Janina Boj, 
da z PO'\! Radymno, ZoCla Wodel ze spóldzlelnl produkcyJnej BOI. rówka, Zdzlslawa Kasza nauczy' 
clelka. 

J>rz"wodn i czący konfcrrn-I 
cii udziela głosu tow. Ko­
larbie celem wygłoszenia re­
feratu sprawozdawczego -
(s:,rót referatu podaliśmy w 
numerze poniedziałkow.l'm 
naszej gazety). Po referacie 
wywiąwje ~ię długa dysku­
sja, do której zgłosiło się 
pneszło 40 mówców. Na sali 
r~z po raz rozbrzmiewają o· 
klaski aprohuiące wypowir-­
dz.i poszczególnych dyskutan­
tów. A 010 niektóre zagadnie 
nia omawiane w dyskusjJ. 

MIOd7.I~Ż, a rozwój 

spółdzielc7.ości prOdukcyjnej 

w nas7.ym wojewódzi wie 

.,U nas mówił tow. 
l3 \'ć cz lonkiem s(a(I I!,,· o niedbałym i lekceważącym Kmirć z PGR Glinii< 1'I'I'1-

i\'~ '- m spri lu zle ln I U.n. pro- traktowa n iu młodzirży. r inmt10lski ~t ;-trgi i< :"dyś 
mieniować na . chłopów in- Pierw szy zabrilł głos w tej rń"' n;ei nie wiĘ'rzvli w mO) , 
dy",idualn.vch, współpraco- spr~wie tow. Piotrowski ZI ż liwości mlod z ieży. a:e oOr.-
wać z nimi. po bratersku prze POM w Dachnowie. cn;e wiNzą. Wierzą. bo k'o!o 
kOllywać o słuszności gospn· .. Nasza dyrekcja a nawet ZMP S\"Oiil pracą uc!,·wod:1:-
darki kolektv"mej i przycią- wydział politycznv _ powiel lo im. że na mlod zie i: m"żna 
gać do spółdzielni produk- dzia! tow. Piotrow~ki _ m;- lic zyć. Akc;ę s;!'wną za:,CIll-
cyjnej. mo że mamy wielu pr7.0do- czyliśmy przed terminem, 

O pracy i perspektywach wników pracy iak np. Józef przygotowania do ka mpanii 
młodzieży w · spółdzi"lniach Ni z iołek wyrabiający pr,ze- żni\--no-(lmłotowej prz"oie-
produk cyjnych mówił prze· szlo 160 proc. normy. nie gają pomyślnie tak. że nie 
wodniczący ZG ZMP tow. wierzy w to. że ZMP m:.że ma obawo ie.j wyniki. Mlo· 
Pilawka. przYC 7. ynić sie do podniesie- dzież wyr6?nia się w pracy 

,.Z chy.rilą pojawienia się i nia produkcji i ulepsze:1ia na stacji doświadczalnej wy-
rozwoju j(ospodarki kolekt y- organizacji pracy. konując nawet po 240 proc. 
wnel. przed młodzieżą wiej- normy. 
ską stanęłY nowe persp <: k· To przekonanie sprawia, że Ale nasi ZMP-owcy we 
tywy możliwości uprawiania nie bierze się pod uwagę te' wszy s tkim zasięgają rady i 
nowych zawodów. Zawody go co mówi młodzież - a opinii organizacii partyjnej. 
te to a.gronom. zootechnik. skutki częslo sa opłakane. Sekretarz podstawowej orga 
do.iarl,a, brygadier polowy, Tak np. pracownicY POM-u nizacji często przebywa z 

Poszczególni mówcy nawią księgowy, mechanik, a lu- znaczną część czasu tracą na młodzieżą w pracy i w wol-
chodzenie za kartami '"racy h h '1 h C' . uwali do tej części rderatu dzie, ldórzy je opanowali, to ... nyc c WI ac. leszy SIę on 
i protokołami o"lęd;dn . ad,yi . ' d ZMP . . lk' t.ow. Kotarby , w której była dziś czołowe postacie na .. '" wsro . -owcow WIe Im 
Pr<lcownic.y biura technicz- t t t " mOWi\ o pr ary organi zacj i wsi". au ory e em . 
nego zan iedbujący swe obo-

ZMP-owskiej przy zak ładi\- Zamiłowanie do tych za- O pracy koła pod kierun-
wiązki nie dają ich na czas. 

• • zycIe 
man Wierdak z III Zespllłu 
GKN mówi! o tym. jak or­
ganizacja ZMP-owsk'a tego 
zespołu poprzez pogadani, i i 
indywidualną agilację mobi· 
liZLI .ie mlod ' ie ż zakładu do 
l'<"8Ii?iłcii obniżki. 

O tym 'ak młodzieżowcy 
z WSK M :e lec w.'·stępują o 
zmn iejs za rdp, nor:n czaso' 
~\'ych i materi ,tlow ych. jak 
os"agncli oS7czcc dno~i: 300 kg 
bli!chy miesięcznie opowia­
dal ·to\'.'. Drwie.,!a . Młodzież 
WSK Mielec żyje S PI'tlWą 0-
szczC'dnosci. stMa się wyko­
rzystać wsu' !Ide rezer wy 
pr zy . jednoczesnv m nopraw:a I 
niu jakości produkcii. 

O walco ZMP o obniżlu; ko 
S7.tów wł~snych mówił t"'N. 
Iwanicki z S", r7..\'ny to','. D/ia 
dasz z Z8M Rzeszów. tow. 
Cwchra ze Sta lowej Woli i 
inni. 

JednClk z<lgadn ien ie to nie 
wvplynęlo w pdn.i na kon· 
fere nc.ii. Z wyjątkiem tow. 
Piotrowskiego z POM Dach­
nów, który zahaczył w dy­
slw sji o m arno tra w stwo cza 
su w tym POM-ie n ikt z to­
warzyszy ze wsi. z POM , 
PGR, spółdzi el n i produkcyi· 
nych nie mówił iak tam młr) 
d z ież walczy o obniżkę. A 
przecież młode załogi POM­
ów, pracownicy PGR-ów mq­
ją wielkie pole do popisu w 
walce z marn otra wstwem, nie 
dbalstwem. niewykorzysta­
niem mas zyn rolniczych itp. 

niu i umacnianiu spółdzielni wodów winniśmy wszczepi~ć W wyniku tego rozluźnia si~ klem organizacji partyjnej 
produkcyjnych. Referat wsk a naszej mlodzieży. zapozna- mówił tow. Henryk Piłat z A przecież i na wsi indy · dyscyplIna pracy i szerzy 
zywał na pOważne niedociąg wać .ią z korzyściami. jakie marnotrawstwo czasu. Zwra Ocic (pow. Tarnobrzeg). Ko· widual nej spra "'a ta ma pe l 
nięcia w pracy ZMP jako po z nich wypływa;ą. pqeko- lo to ożywiło prace dzięki ne zastosow<l nie. Tow. Ła-

caliśmy na to uwagę - ale 
mocnika partii w budowie nywać tak , by zrozumiala, na próżno. kontaktowi z organizaci'l szewicz mó l\' il o marnotraw 
Mcjali zm u na wsi. na słaby że prac<l na każdym odcinku partyjną. Sekretarz organiza st\de. jakie pow. ~t aie w nie-
udziilł ZMp·owców w komi-iest wi\żna i zaszczytna i ie- Zła organizac;a pracy, nie c.ii podstawowej pomaga w których mie.;sc0wościach przy 
b,tach zaJożycielskich i w ś1i bf'dzie si~ią dobrze wy· cl\''i'~cwl ie ;:\yHgi nrt poluP' pracy Zarządu, a towarzysze przewożeniu mleka. Otóż Clę 
istnie.iących .1UZ spółdziel- kony" · ać . to w U~ trzykach, by kulturalne. rozrywkowe partyjni często biorą udział sto w gromadach które nie 
niach produkcyjnych. Czarne.i. Szczawnem czy Di\- i sportowe młodzieży mi e- w zebraniach koła. W wy- wywiązują się z obowiązko-

Tow. Ka zim'erz Cy ran l. chnowie można być równie checa młodych do oracy". niku t.ego ZMP-owcy wmo- wych dostaw m!eka, furman 
powiatu jasielskiego pod 7.i e- dobf7.e znanym w całym kra- O pOdobnych W,YlJadkach will d7.ialalność kulturalną i ka przewozi dzienn ie zale-
lił się z zebranymi swoimi ju bohaterem pracy. .lak nieliczenia się z młodzieżą biorą czynny udział w pra- dwie kilka litrów mleka do 
~postneżeniami z pra cy na przodownicy Nowej Hut.y, mówiła tow. Janina Prusak <::8c h f!rOm~,d7ki('h lak me· dość od!egłej zlewni. Koszty 
wsi i stwierdził, że agitato- Zerania czy śląskich kopalń. 7. PCiI-{ Odnechown . 7.rl€'~7il- liorac.ia wuntu itp. furmanki są przecież znacz ' 
rzy ZMP-owscy cZQsto zbyt ło się tam, że źle obliczano nip, wieksze niż wartość tych 
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w~tyczne 
o lepszy koniakt instancji 

---po;;i-atowy'ch-z-k~!a~i-

w terenie 

Łączność instancji zetem­
powskich, wOjewód7..kich I 
powiatowych z dołowymi kó 
mórkami org,ll1izacji jest je­
gzcze nie wszędzie dostate­
czna. 

Towarzys ze z WSK Miele!! 
mówili na konferencji. ż~ 
mimo zaproszeń, jakie wy­
svłają do ZP i ZW. z ZP bar 
dzo r z adko ktoś do nich przy 
chodzi, a gościa z ZW mieli 
ostatnio w kwietniu ub. ro-

1;11. I·t ~·, \\ri ('l. d·:) POM h);l('h­
nów przedstawiciel Z"nądu 
Powiatllwego nie zaglądną! 
od czasu zebrania sprawo­
zd<\wc70- w yborczego. 

Jeden z· towarzyszy mó­
wił o ni e bezpieczeństwie 
zbiurokratyzow ania się ZP 
ZMP w Jaśle. który często 
pracuje systemem kancela­
ryjno-sprawozdawczym, nie 
utrzymując k ontaktu z wie­
loma organizacjami tereno­
u·ymi. Tow. Stachowicz l 

PKP w Dębicy mówił o tele­
fOI~iczno-papierkowej łączno­
ści ZP z jego Iwłem. 

Te głosy w dyskusji świad 
czą o tym, że tu i ówdzie w 
aparacie organizacyjnym 
ZMP nas<!ego województwa 
daje się zauważyć "urzędal­
stwo". kierowanie la pomo· 
cą papierków i telefonów, I 
na wet ZLIpeł ny brak łączno­

ści z organi zacjami tereno­
wymi. 
Głosy te winny stać się ~y 

gnalem alarmovvym dla ZW 
ZMP, który pow inien podjąć 
enc>rgiczne kr oki celem zapo­
bieżenia na przyszłość tego 
rodzaju wypadkom tym bar­
dzie.i , 7.e \la konferencji ża­
den z przed$tawicieli instan· 
cji ZMP-owskich nie usto­
sunkował się do stawianych 
zarzutów. 

Zwiększymy wysiłki w walce 
obcesow o podchodzą do chło. _ . ___ ~ __ śc~ ,~~j_ ~!.ęzl prilcę, co oburzalo młodzież, 7,więks1.Y~ udział mlodzil'iy kijku litrów mleb 1 oczywi-
p6 \:v, po!'ługu!ą się utartymi. .uniemożliwiano przeprowa- - - ----- --- -.~- ście naraża to oaństwo na o pOdniesienie produkc.fi. 
oklepanymi fra zesami. nie 1 7: organizacją. parlyJną dzenie zajęć świetlicowych, w walce o obnlike kosztów strI:toYł·a ZMP n0 wsi ma]'" 1-- -----·-rolo·e-j ._. --- - -
tłumRczą chłopom zagadnień zabra ni ano urządzania \\:y- -- - .------- - ."Irr.. C1 "" 

spÓłdzielczości i nie Zl1i1jdU-1 Wielu dyskutantów móu'i- cieczek. Własnych ~_ więc w realizacii obniżki ko I 
ją z nimi "wspólnego .ięZY-1 ło o stosunkach panujących! Taki stan rzeczy zdarza się sztów własnych równie Ivai Toczy się wielka bitwa o 
ka". Stąd potrzeba połoi:e- mi~zy młodzieżą II starszv-\ jeszcze I to przeważnie tam, Dyskutanci z ośrodków ro· ne zadania ;ak koła w za- wzrost produkCji rolnictwa. 
nia nacisku na lepsze szkole mi pracownikami. o nieporo· gdzie ZMP nie pracuje pod botniczych poruszali w swo I kladach pracy i na równi z W bitwie tej młodzież a 
nie i przygo to wywa nie <lgi-I zumicniach zdarzaiących się kierunkiem i opieka organi- I Ich przemó w ieniach zagad- nimi powin ;,:y przykład ;J ć zwłaszcza młodzież wiejska 

Tow. Pi sula 7. Sanoka zwró a kierownictwem i dyrekcją. gdzie organizacja partyjna snych produkcji. Tow. Ro- wa2ę· "\'ainą rolę. Konferencja po-
tatorów do pracy na wsi. I jeszcze między ZMP-owcami I zad! partyjnej. bądź tam , nienie obnizki kosztów wła- I do tego zagadnienia należy tą I może i powinna spełnić po-

ciła uwagę na pracę ZMP-ow ~____________________________ stawiła przed organizacją 

CÓ'N z rod zicami i wykorzy· I K O N S U L T A C JE K O N S U L T A C .T E K O N S U L T A C .J E K O N S U L T A C ,T E II . zetempo\\'ską naszego woje-stywanie do a~tac.ii wycie- ., ________________________ ~ ____ ~__ _ _______ _ ~ _ ____ _ ____ _ _ ~ wód~wa zada~e skupi~ia 

czek do spółdzielni produk- wokół sieb:e tej młodzieży 
cyjnych. Podawała ona przy- Zbigniew Augustowski i . poprowadzenia jej do tej 
kłady, kiedy (owarlysze z .ie.i wa: k i. W tym celu trzE'ba 
kola po przyjeźdz.ie z ta:'-iej dyrektor departameJltu kosztów ł polityki cen PKPG r ozwi nąć pracę politycmo· 
wycieczki nakłonili rodziców \\'}chowa\"'cz ą wśród mło-

do wstąpienia do spółdzielni O racI-on !li) nel- gospod arce m !lIter.-alo 'lJM.T Dl- rtlieiy wyja,'iniilć jej 7.aM',cl y 
produkcyjnej. Przy tym U U l '1' " 1-;(.'.Il1~ZIl robot'defo - chlopskie 
ZMP-owcy sami winni świe '!o, wvkorzystać wSl.€lkie środ 
eić dobrym przykładem i (Główne źródla obniżki kosztów wlasny('·h) ki pracy f1gltiloeyJneJ I propa-
wstepować w szeregi spół- Rcl!vlowr i. 
dzielcze. Obok stałego wzro-stu wy- niewykorzystanego materia I zła kontrola techniczna. Nie z planem na rb. w przędzal Trzeba, by ZMp· owcy pra 

W sprawie wstępou'ania dajności pracy, dzięki klóre- łu do magazynu prowadzi do jednokrotnie półfabrykaty i niach bawełn y i sztucznegu cowali w POMach. PGR'ach, 
ZMp.owców .'flko czł onków mu uzyskujemy obniżkę kosz powawych strat w iospodar części, nie odpowiadające wa włókna powinno się os;ąg- wstępowali do spółdzielni 
statuto wych do spóldzieini tów osobowych, drug :m naj- ce narodowej. Przykłady runkom technicznym, są nąć lepsze o l proc. wyko- produkcyjnych, by przodo-
\\ypowiadilla się rńwnież' ważniejszym czynnik:em po- marnotrawstwa spotkać mo przepuszczane przez kontro rzystanie surowca, bez ja- wali w swej pracy. Trzeba 
tow . Teresa Kucharska z tanienia produkcji jest re- . ma w wielu naszych zakła- lę techniczną do dalszych kiegokol wiek uszczerbku d;a zapew;~ić rolnictwu liczniej-
B ,· zei.nicy (po w. dęb i cki) . dukcja kosztów rzeczowych. daeh. W wielu fabrykach faz produkcji i powodują dai jakości produkcji . Z tego t y- szą i lepiej przygotowaną ka 

Tow. Kucharska stwierdzi 
!a .. ze ZMP-owcy powinni 
prilcować w spółdzielniach 

produkcY.inych l przodować 

tam w pracy, zwróciła się je 
dnak do zebranych z prośbą 
o wyj;Jsnienie pe\l'nych wąt­
pliwości jakie napotkała w 
swej pracy. Chodziło o to, 
czy w przypadku jej groma­

dy, gdz ie areał spó!d:delni 
!es-t niezbyt duż~'-. a człon· 

h·w c11).~ć dllŻO (prze­
szło 20) słuszne jest wstępo­
wanie młodzieży do spół· 

dzie lni ze względu na to, że 

ZMP-owc y nl€ wniosą ziemi 
do spÓłdZielczego areału. 

WąLpllwość tę wyJaśni] w 

!wym wystąpieniu tow. Ła­

szewlc7.. 

Ważne jest. by ZMP-owcy 
byli sta'tutowymi członkami 

spółd7.ielni produkcyjnych. 
Ważne, bo być członkiem sta· 
tutowym, to znaczy być 

współgo·spo da nem spóldziel 
ni, bezpośrednio decydować 

o jej sprawach. 

Są to koszty zużycia surow przemy s łu lekk ' ego, a liZeze sze koszty, a braki ujawnia tułu gospoda r ka narodowa drę księgowych, agronomów, 
ców, pólfabrykalów, male· gólnie przemysłu wełniane- ne są dopiero po zakończe- może uzyskać 10 milionów traktorz.ystów. zootechników. 
riałów pomocniczych, pali- go, podchodzi się do cennego niu procesu produkcytnego. złotych oszczędności. Analo Przed nami kampania zniw-
wa, energii oraz ezęśc'owe- surowca z niedostateczną Walka z brakoróbstwem to giczny wzrost wykorzysta- no-omłotowa. Młodzież win' 
go zużycia w procesie pro- troską. W Zagańskich Za- elementa.rny obowiązek w nia surowców w tkalniach na się znaleźć w p ierwszych 
dukcyjnym maszyn, UfZlI- kładach Przemysłu Wełnia- stosunku do kons.umenta a przemysiu wełn i anllgo po- s?eregach walczących o spra 
dzeń, budynkÓw I inwenta- nego odpady przędzy leżą ponadto poważne źródło 0- winien dać około 25 milio- wne i te rminowe przeprowa-
rza. na podłodze, a po szpulach szczędności I obniżki kosz- nów złoty ch. dzenie tej akCji. 
Udział kosztów rzeczo- nici depcą robotnicy. W ro- tów własnych. W sz ak w ro- I . d Wniosek jaki Dostawil w Szczegó ne znaczenie la 

wych w całości kosztów wła ku ubiegłym w Warszaw- ku ubiegłym stratyspowo- walki o obniżkę kosztów rze dyskUSji przeWOdniczący ZG 
snych produkcji naszego prze skich Zakładach Papierni- dowane brakami w przemy- czowych w przemyśle, zwła ZMP tow. Pilawka: "Od 
mysłu w'yraża się odsetkiem czych w Jeziornie marnowa śle maszynowym wyniosły szcza metalowo-przetwór- chwili rozpoc zęcia akcji żrIi-
prze:kr",cz:\,.Iącym 65 proc., a no duże ilości papieru przy około 500 milionów złotych. cz ym , mają zmiany konstruk wne.i proponuię nie robić ia 
w niektórych gałęziach prze transporcie. Załoga wydała Stosowanie b,ndziej 0- cyjne produkowanych w y ro- dnych konferencji i niezbyt 
mysłu koszty rzeczowe do- waJkę marnotrawstwu, u- szczędnych metod rozkro.iu bów, zmierza jące do ogran :- koniecznych zebrań. a ruszyć 
chod 7. ą do 90 proc. całości sprawnlając załadunek i wy materiału prowadzi do po- czenia wagi m a szyn i urzą- nl7.em z młodzieżą na tni-
kosztów własnych. Stlld 0- ładunek towaru oraz właści ważnych oszczędności. Zna- dzeń. Przykład em osiągnięć wa" - powiniE:'n wziąĆ 8Obl. 
gromna waga, jaką posiada w.e .lego składowanIe. PO'1wo· ne są duże osiągnięcia na- w tej dzi!'dzinie mogą być do serca cały aktyw zetem-
oszczędność surowców, mate li to zaoszczędz.ić w ciągu szych stoczni w oszczędno- Zakłady Przcmvs!u Melalo- powski naszego wojew6dz-
riałów pomocn;cz y ch, pall- roku 4:1 ton celulo7.Y. śc! blachy. warto równlez wego im. Nowotki w Zi e lo- twa. 
wa i energii. Poważne 0- przytoczyć jeden 7. przykła- nej Górze . gd7.i e w wyniku Partia liczy na ZMP w tej 
szczędności osiągają l mogą WALKA z BRAKOROB!!TWEM, dów bezres z tko w ego wykró bardziej onC7.f;dnych opraco akcji, pc,dobnie jak liczy na 
jeszcze osiągnąć nasze przed LEPSZF. WYK0.R7.YSTANIE ju tkanin w przemyśle odzie wań techn o1og'cmvch 7.30- :ego \\'I-;I ild dl) realizacji 
sięhlol'stwa \V rlmrlz.e I·ac.lo- SUROWCOW i:owym. Otóż zaldady odzie- ' 7czed7.0no w 1953 roku 145 wszystkich uchwa'j II Zjazdu. 
nalnej gospodarki materia- żo we "Wólczanka" w ciągu ton stali, Wspomniał o tym na koo· 
łami. Walka I nadmiernymi ubiegłego roku zaoszczedzi- rcrencjl tow . L61S7.ewl~ 

KONTROLA ZUZYCIA 
~1ATERIALOW 

Niew!aściwe przewożenie 
materiałów I ich magazyno­
wanie, brak kontroli wyda­
wania ich do produkcji o­
raz kontroli Ztl7.ycia w tO'kU

I 
pr.ocesu wytwarzania, 7.anie 
dbywanie obowiązku zwrotu 

brakami oraz poczynania ły tą drogą około pół milio- MATERIALY ZASTĘPCZ'E mówiąc: "Sądzę, że org.nlu. 
zmierzające do Oiraniczenia oa złotych I z zaoszczędzo- cja utempowska nuzeg-o \\'0 

do minimum n-ośc! odpadów lego materiału usz?ły do- r.lc z np.~a _ I w nlt>do!'ta- jewództwa mająca za lob" 
produkCYjnych to dallze, nie iatkowo wiele tysi~cy kO- tec7.l1ej mierze w~'korzvsty- wiele osiągnięć potrafi I te ' 
wykorzystanI je;szcze w peł ·'wl. wane _ możliwości oszczed raz zrealizować zadania ja · 
ni źródło oszclędności. Na Możliwości oszczędności nośc! \IV drodze stosowania L:e postaowlla przed nią 'par-
przykład w przemyŚle ma- naterlalów w drodze lep- p?lnowartoklowych mate- tla". NIewątpIlwIe ZMP nIe 
nynowym głównym powo- ,z0gtJ wY!~Or7.Y-8tywanla ria łów 7.amie'Onych. I tak np. I·ędzle S7JCzędz.fł wys\ł.k6w, 3· 
dem pow.stawania braków, a SIIr OW08 f więks7. ej tro'ski Ol rury ołowiane i mosiężne hv teg-o wIelkIego zaufan·le 
HC7.ególnie powodem nleli- j>lko śf wyrobów istnieją w partii nie zawl~ć. 
kwidowania ich na cza~ Jest I",lźc:l,'m przemyśle. Zgodn ie (Ciąg dalszy na s~,. ,5 ) W, 801. 
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Transport konfekcji 
ulegnie poprawie 
~ ,-------......---

W odpowiejzi na artykUł Pt,') 
.. Chcemy kupować ładne I do- ) 
bre meble, torebki I inne. pTzed 
mioty codziennego użytku" za ) 
mieszczonym w· naszym pi· 1 
śmie Oddział WOjewódz«i ,,~pol , 
noty Pracy" w Przemyślu m. ( 
in, wyjaśnia:. I 

.. Krytyka odnośnie prze'vo­
tenia lowarów jest zupełnie 

pluszna. Prawdą jest, ze na"ze 
aamochody nie są przystosowa 

~ ne do przewożenla konfekcji 
\ u wzgiędu na to, że nie po-

~ 
aladają stałego okrycia, a na­
wet stałYCh dobrych plandek, 
W tej sprawie nasz Oddział j 

n85Za Centrala -w Warszawie 
czynlą starania o przydział dla ~ 
.. Sp6ln<;>ty" specjainych wozów 
przeznaczonych tylko do prze­
wo~u kon!ekcJI I mamy JUŻ l 
obletnlce Idące w tymlflerun- \ 
ku, R6wnleż staramy alę o ( 
specjalne wory impregnowane . 
lub szczelne skrzynie, w któ- ( 
rych można by przewozić kon- ( 
fekcJę bez gniecenia I kurze­
nia Jej. 

Na razie zastosowaliśmy zwy­

kle worki papierowe I Jutowe, 
które ahronill towar przed· za­
brudzeniem I zakurzeniem, Po 
wodują one niestety wymlęc\e, 
Ostatnio rygorystycznie stosu­
Jemy zarządzenie władz nad­
rzędnych o obowiązku. pakowa 
nta 'w papier lub ka·rton towa­
rów produkowanych I dostar- ( 

czanych n~ przez SP.ółdZlel- ~ 
nte pracy, co tylko częściowo 

ntestety zmniejsza ato pleń bru 
dzenU I kurzenia towaru w 
tl'ahsporcle I operacjach maga­
zynowych, 

Jeżeli chodzi o zniszczenie 
iowarów w transporcie, to 
Istotnte jest tutaj bardZo dużo 
naszej winy, Mimo wielokrot­
nych narad roboczych z pra­
cowntkam! magazynu ! trllnE- \ 
po rt'-\ , staŁego zwracania uwagi ( 
na ten odcinek, ciągle jeszcze 
powtarzają sle fakty znwinlo- ( 
ne przez nas~ych pracownl- I 
ków, a l<tóre słusznie wytknie \ 
to nam w artykule, ( 

Artykuł zamieszczony w ga- ( 
zecle pomoże tak naszej 01'1(8-

nizacji partyjnej JaK I kleraw- ( 
nlctwu administracyjnemu w ( 
walce z napiętnowanymi w I 
artykule wadami w naszej \ 
pracy". ) 

~~ 

KONSULTACJE 

I,<OW1NX HZE:::;:t,UWSHIE 

Koszty własne na PIiP • 
l PRS 

• • • mozna pOWaZn1e obniżyć 
Podstawowym warunkiem podniesienia stopy ŻYCiowej mas praCująCYCh naszego kraju jest wzmo 

tona walka o obniżkę kosztów własnych produkcji I wygospodarowanie jak największych oszczęd 
noś ci, k:óre z kolei państwo przeznacza na podwytkę plac I obnftkę cen artykułów, zwiększanie 
wydatkÓW na cele kułturalne, socjalne Itd, Dłatego tet ważnym jest, aby '<atdy zakład pracy uzy­
skiwał zaplanowane dochody, ktÓre winny wzrastać w miarę obniżania sIę kosztów własnych. 

AnalizuJąc działalność nie 
których za,kładów na terenie 
naszego województwa może­
my stwierdzić, że obok zilkła 
dów pracuJących rentownie 
mamy niestety zakładv oracv 
nie utrzymujące się w grani­
cach zaplail10wanych kosztów. 

W \VZDP Rzeszów koszty 
Inwestycll w roku ubiegłym 
iJyly wyższe o 20 proc. od plD 
nowanych, a Już pobieżna ,"na 
IIza wykazu.f-e, że w roku ble 
iącym kształtuJą się one rów 
nleż niepomyślnie na terenie 
całego WZDP, e. szczególr e 
w n.eswwsklm ReJonIe Eks­
ploatacJI Oró.l? PubUcznvch. 
gdzIe przefInansowante tylko 
J~.cJne.l prow8dwnel rohoty 
wynosI ponad 200 tys. zło­
tych. 

Na PKP mimo osiągnIęć 
wIelu m?&zynlstów w oszczęd· 
nym &palanlu węgla I uzyskl­
\'a,nlu wielu ton oszczędności, 
ogólnie WCIRŻ .leszcze Istnl.eJe 
przepał. Oznacza to, 
Ż e n I e k t ó r z y m 8-

o; Z Y n I ś c I n I e t y 1-
k o n t e u t r z y m u­
Ją się w normie 
s p a I a n i a w ę g I aJ, 
I e c z s p a. l a I ą .i e s z­
c z e n a d w y ż k los z-
czędnośctowe swo 
I c h k o l e !l ów. Podra 
7:a się przez to koszt jednost­
kowy przewIezionego brutlo 
tono - kilometra., który w u­
tleglym roku wyższy był o 
f;,t proc. od za planowanego, 
<li I w' -roku bieżącym kształtu 
.fr~ się powyżej 7aplanowane­
.':0, 

Nie utrzymuJe się rÓ1vnleż 
w grtll11lcach zaplanowanych 
kosztów własnych Zarząd O· 
kręgu PHS. Ujawnia sie tu 
przede wszystkim brak dosta 
tecznel troski o ohniżkę \(osz 
Iriw własnych tak ze strony 
II ierown letwa Jak I ze sŁ:o'1Y 
('fcranizilcil j1e,rtylnei I zwiaz 
J",~,\\.,~j. NOI'mv zużycia mate­
rJ,i-Iriw I czesci z,p,mic'nnyeh 0-

raz materiałów nędnych bvły 
o wjel~ wy,"so:e orl 7.ilDI;1nowa· 
nych, mln;o. ~e plan w rOklJ u 
bleglym by! wykon8'ny tvlko 

KONSULTACJE 

w 97,2 proc, Przekroczono 
koszty tak w ogumieniu, robo 
ciźnie Jak l zużyciu materie.­
łowym .. 

Nie można tu pomiJać wa­
runków w Jakich pracuje 
PHS na terenie naszego woje 
wództwa - bardzo zły stan 
dróg zwlększe. zużycie ogumle 
nla .. przyspiesza n Iszczenle ta· 
boru, co z kolei powodUje ko 
nleczność większeJ lloścl na­
praw, większego zużycia ma· 
terlałów, paliwa. Złe warunki 
n:e powinny jednak przysłer 
:1lać niedbalstwa .lakle da.le 
sIę zauwatyć w nlewłaśclwe.l 
eksploa,[ac.ll· taboru rprzez nie 
których kierowców. nlecthal­
stwa w dotrzymywaniu plano 
wej Jazdy poszczególnych kur 
sów, co przynosI poważne stra 
t) nie tylko dla PXS-u ale I 
c'la korzystających z .le~o u-

, sług. 
W dzIałalnoścI Za;rządu O­

kręgu PHS I poozczególnych 
Eksp0Zytur PKS daJe s·!ę osta 
tnio wAlwa'Ż,yĆ brak starania 
o realizację zC!plRnowanych 
przewozów - prz·ewozl się co 
podchodzI I co wvgodn leJ. Wi 
nę Za to ponosI nie tylko Zar 
rząd Okręl!\1 ale l przedsir;· 
blorstwa, które na.ruszaJą dys 
cyplinę przewozową. Do tar 
kich m. In. należą: ZBM Rze 
nów, Z8M Sta.lowa Wola, O 
kręg Lasów Państwowych 
Przemyśl, WZGD, PZZ, 
CHPD, CHPP Rzeszów l In 
r.e, które bOleli nIe planuJą, 
had:t planuJa na "or-!rl-epne" . 
nie rea·llwJąc przewlezlenlfl 
7c;,planowanego tonażu. W re! 
~ytuacJl Zarząd Okręgu PHS 
sk~lzany .lest na szukanie 
.. przypadkowych" klientów 
('o sIę nl.e Z<lwsze ud::\,te I st8d 
powstaje bezczynność taboru 
I załtig, a zatem strata dla 
przedsiębiorstwa. 

ZaJ:!adnieniem obniżki kosz­
tów wtasnvch nie 7.yły dotvch 
~Z2LS w rełnl nasze organlzar 
cJe partyJne I zwIązkowe nie 
t" lko w PHS 8,le t na P [{P l 
innych zakłarlach. Np. na wę­
ile w PrzewoJ'sku nIe- wyko· 

nano zobowiązań przedzjazdo 
wych, przekra,cza się normy 
~pala,nla węgla. Na stacjI Zu­
rawlca mImo wprowadzen,a 
potokowej n~rprawy wagonów 
koszt Jednostkowy naprawy 
jednego wagonu kształtuJe ,tę 
z,nacznle wyżej niż w Innych 
p;lirowolownlach naszego wo· 
lewództwa. 

WydawanIe na te.1 sweJ! 
"pod poleceń" nC! rohoty hel 
kontrol!, stwarza możliwość 
wpisywania dokonane.! rohoty 
według własnego ' uznania,. a 
stąd m<xżllwość różnych fał­
szerstw. Dowodem tego jest 
m. In. fakt, że wy<tawton,) tu 
,.podpolecenle" na przerąba­
nie 80,5 m3 drzewą, a wyda 
no z magazvnu do pn.erilha­
nla tylko 30 m3. a więc nl€­
słusznie zaliczono przerąoo.nie 
50.5 m3. Fakty podohne mla 
Iy miejsce również w Rzeszo­
wie l Innych jednostkach 
PXP. 

Tych karygodnych wyhry· 
ków nIe chcą .Jednak widzieć 
organizacJe partyJne l r;1C]V 
zakładowe. A pr7.ec.leż każ 
dy członek partii 
bez względu na 
t o, g d z l e p r a c 'J ! e 
I na jakim stano­
w I s k u, n i e m o ż e 
p o d c h o d z l ć o h o j ę­
t n l e d o r c a l l z a­
c j l u c h wał p a r t l l, 
nie może zaJmo­
wać tolerancyJne­
s:o stanowiska. do 
b e z t r o s k I I n l e '1-
balstwa w swoim 
z ak! a d z l e p r a c y. 
I,ażdy członek partiI mu­
si walczyć z nledhalS'twem 
w pracy, bić się ° ooz 
('zędność maJteria!ów I 6WO 
lm przyk!e.dem pociągać hez 
partyjnych. Rea.JjzacJa te­
go zadania wymaga ciąglej I 
systematycznej kontroli '(17,. a­
ł«lności ekonomiczno - Flnan 
wweJ zakładów pracy ze stro 
ny organizaCjI pa,rlyjnych i 
niezwłocznego reagowafll.a n;' 
wszelkie braki l nledoclągnlę 
ela. 

J. JAWORSKI 
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o racjonalne.i gospodarce materialowej miliona złotych miesięcznie. 
Robotnicy Warszawskiej Fa 
bryki Przyrządów i Uchwy­
t6w zainicjowali w styczniu 
br. qarady pod hasłem "Roz 
począć bezwzględną walkę o 
obniżenie koszt6w włas­
nych", W oparciu o zobowią 
zania poszczeg6lnych wy­
działów, zespołów oraz po­
szczeg6lnych pracowników, 
wśród nich także personelu 
Inżynierskiego z głównym 
inżynierem na czele, załoga 
postanowiła obniżyć w I p6ł 
roczu br. dotychcza·sowe ko 
szty produkcji uchwyt6w o 
2!5 proc. 

{Główne źródła obniżki kosztów własnY('hl 
(Ciąg da(,szy ze str. 4) 

można zastąpić rurami wini 
durowymi, których produk­
cję już rozpoczęliśmy, ołów 
jako metal odporny na dzia­
łanie szeregu kwas6w -
tworzywami sztucznymi. 
Przykładów takich można 
przytóczyć oczywiście zna­
cznie- więcej. Postęp w tym 
zakresie nie jest jeszcze w 
naszej gospodarce dostate­
czny. 

Pow8m& oszczędności mo­
te dać' przedłużenie czasu 
użytkowanla n!l!rzędzl w dro­
dze Ich n6Jle~yI€J konserwa­
cjI. Np. chromowanie SJpraw-
dzlaJl1ów 'zastosowane w Zak!a 
dach Metalowych lm. gen. 

'WaJlt-era przedłuża. klIkakrot­
nie Ich żywotność. Tą drogą w 
tych zakł8Jdach można uzY­
skać roczną oszczędność w 
wysokości 15 milionów zło­
tych. 

Ogromne możliwości ,0.­
Izczędzania tkwią r6wOlez 
w gospodarce ciepln~j i e­
nergetycznej, Z pobieżnych I 
szacunkowych obliczeń wy­
nika, że wzmożenie dyscy­
pliny w gospodarce wę~lem 
i bardziej umiejętne Jego 
spalanie, utrzymywanie u­
rządzeń w należytym porzą­
dku - magloby przynieść o· 
szczędność 2 milion6w ton 
wegla rocznie. 
Wysokość koszt6w mate­

riałowych zależy w poważ­
nej mierze od stosowania 
przy produkcji materiałów 
we właściwym asortymen­
cie l wymiarze, Zaniedban:e 
tej zasady prowadzi z re­
guły do powstawania odpa-I 
dów produkcjil1ych, przy je-j 
dnoczesnym nakładzie doda 
tkowej pracy. Na przykład 

wskutek nieotrzymania 
blach w wymiarach, jakie 
są potrzebne do produkcji, 
w Olkuskiej Fabryce Naczyn 
Emaliowanych w I p6łroczu 
r. 1953 powstało 550 ton od­
padów. 

NORMOWANIE ZUZYCIA 

Nadmierne zużycie ma te­
riałowe jest w wielu przy­
padkach wynikiem poważ­
nych niedociągnięć w zakre­
sie normowania zużycia ma­
teriałowego a zwłaszcza 
kontroli norm zużycia. Po­
m'mo stałego postępu w za­
kresie ilości materiał6w pod 
legających normowaniu, ilość 
ta jednak jest jeszcze wciąż 
niedostateczna. Wiele norm 
istniejących wymaga przej­
rzenIa l rewizji. oto na 
przykład do niedawna jesz­
cze norma w zakładach "Fa­
blok" na materiały hutnicze 
dla produkcji parowozu 
pr zekraczała o 7.100 kg [ak 
tyczne zużycie. 

Wiele do życzff\ia pozosta 
wia r6wnież kontrola prze­
'strzegania obowiązując'ych 
norm, a więc zar6wno kon­
trola wstępna przy wydawa 
niu materiałów, jak i mię­
dzyoperacy.ina, Nadal spoty 
ka się wydawanie materia­
łów wbrew obowiązującym 
pr zepisom na uzupełnienie 
braków produkcyj.nych, bez 
kontroli przyczyn powsta­
nia bra-k6w i bez przedsIę­
wzięcia środków zabezpie­
czających w przyszłości ich 
lislInIęcle. 
Wśród wielu czynnik6w de 

cydu.iących o możliwościach 
obniżenia koszt6w materia­
łowych, na uwagę zasługuje 
również gospodarka opako-. 

waniami. Na przykład w I 
półroczu ub, r. Centralny 
Zarząd Przemysłu Spirytu­
sowego przekroczył plano­
wy wskaźnik stłuczki szkla­
nej o 20 proc. W ska.}i rocz­
n.eJ oznac.za to ponadplanowe 
zużycie 2 milion6w butelek, 
co równa się rocznej pro­
dukcji średniej wielkości hu 
ty szkła. 

Z rozrzutną gospodarką 
materiałową spotykamy się 
najczęściej w budownictwie. 
Na naszych budowach z re­
guły nadmierne Jest zużycie 
cementu, Do szalunk6w be­
tonu w bardzo wielu przy­
kładach używa się desek 32 
mm zamiast 25 lub 15 mm. 
Zużycie szkła w stosunku do 
oszklonej powierzchni wy­
nosi często 200 proc. i wię­
cej, zamiast dopuszczalnej 
normy 120 proc. 

WSPOLZAWOD\IIICTWO 
OSZCZĘDNOSCIOWE 

Walka o jak najbardziej 
oszczędne wydatkowanie 
środk6w, kt6rymi rozporzą­
dza społeczeństwo, wymaga 
mobjUzacji szerokich rzesz 
pracownik6w naszych socja 
lis tycznych przedSiębiorstw, 
wymaga postawienia spra­
wy obniżki koszt6w włas­
nych w centrum uwagi za­
łóg. W okresie przed II Zja 
zdem rozwinęło się współ­
zawodnictwo mlędzyzakłado 
we o oszczędność w zuźyciu 
surowc6w I materiałów. Na 
przykład załoga huty "Flo­
rian" zobowiązała się w wy 
niku zmniejszenia zużycia 
gazu kOksown;czego, energii 
elektrycznej, metali kOl.oro-1 
wych i ~mar6w - osli!gnąć 
oszczędność co najmniej 1,,5 

Wszystkie te cenne inlda 
tywy po·szczególnych robot­
ników i niekt6rych zal6g za 
slugują na jak naj:ntensyw­
niejsze upowszechnienie, na 
Jak najtroskllws-zą P<)l1l0C, 
Walka o obnl~enle kosz­
tów własnych bowiem nie 
może być traktowana ja­
ko krótkofalowa akcja. Wy 
m6Jga ona stałego zorga­
nlzowooego wysiłku, wy­
maga uporczywej pracy za 
wodowej l .polltyczneJ, zer­
woola: raa: na zawsze z lek­
ceważącym stosunkiem do 
spraw ekonomi,ki przedsię­
bi'orstwa. Walkę tę trzeba 
oprzeć na zrozumieniu wagi 
zagadnienia obniżki kosz­
tów własnych, na znajomo­
ści podstawowych źr6deł 0-
szc.zędności i. kierunk6w 
walki o jak najbardziej o­
szczędną gospodarkę, Tylko 
pod tym warunkiem może o­
na być zwycięsko przepro­
wadzona, tylko pod tym wa 
runkiem możemy w ciągu 2 
lat zaoszczędzić 20 miliar­
d6w złotych, niezbędnych do 
poprawy warunk6w życia· lu 
dzi pracy, do czego zobo­
wiązały nas uchwały II Zja 
zdu naszej partii. t 
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Ku przeslrodze qminnym radom narodowym 

Taka p.,moc 
to nie pomoc sąsiedzł ... a 
P rzewodniczący GRN byt ~ 

barrizo zajęty - mial') 
się odbyć zebranie zespołu. 
Za!erJwie parę 'ini te,nu wró­
cił z wczasów , sam niewH~­

le si.,: orlenlował w Gprawie 
or>racowania pl~nriw porno';} 
~ąsiedli<iej na terenie gmi· 
ny Frysztak. 

- "To sprawa ref era hl 
roln€!,w" ~znajmlł :nl 
w spOsób wyr8lający zy­
Clenie, aby sobie 'o zapa· 
m:~lac- na przyszłość. 

Poszedlem do referatu 
rolnego P.efel'ent Sta 
nisław 2urek bezpoŚredn'0 
odpowiedziatny i najlepiej 
znający się i orientujący w 
sprawach pomocy są~'edzki~j 
siara się wszystko dokładnie 
wyjaśnić. Zaczynamy rozmo· 
wę· 

- Uchwalę KC PZPR i Ra 
dy Ministrów PRL w spra­
wie kampanii żniwno· omło­
towej znacie chyba na pa­
mięć - prawd3? - rzucam 
pierwsze pytanie. Odpowiedź 
była zaskakująca. Trudno po 
wiedzieć, co bylo w 'liej bar­
dziej zaskakujące czy nie­
świadomość o istnieniu t~­

kiej uchwaly czy też sarno 
"zczere przyznanie się do Jej 
nieznajomości, 

Sprawa jednak nie wyma­
ga żadn)'ch komentarzy, 

• • • 

Gmina Frysztak liczy 11 
gromad. W gromadach je~t 

poważny procent gospo­
darstw bezkonnych i rzecz 
w tym, aby te gosp'ldarstwd 
mialy zapewnioną pemoc w 
akcji żniwnej i omiotowej, 
aby rTIogly szybko dokonać 

zbiorów i omłóciĆ-. 

Niemożliwe będzie spraw 
ne i .3zybkie przeprowadzcn ie 
illiw i omiotów, je!>l, nie b.,;· 
dzie zapewnion~ dostąteczna 

ilo~ć naleŻyCie przygotowa· 
nych md~zyn iniwnych i o· 
miotowych, jeśli nie bęrll.lc 

dokładnego 1'0Z-pl'ilcowania 
planów pomocy sąsiedzkiej 

zgodnie z u~hwillą Komitetu 
Centralnego PZPR RaLi)' 
Ministrów PRL. 

Cóż jednak mówić o takim 
rozpracowan,lu planów porno 
cy sąsiedzkiej. skoro IV Prezy 
dium GRN we Frysztaku od­

.powieclzialni P!'acownicy nie 
znają tekstu uchwaly. Ale n,e 
tylko uchwały. Nie znają do 

brze potrzeb poszczególnych 
gromad, A znajomość potrzeb 
gromad jest konieczna dlJ 
zatwierdzenia pianów pomo-

- ey sąsiedzkiej, które zgodnIe 
z ostatnią uchwałą w spraw:e 
akcji żniwno-omłotowej muszą 
być w terminie do 5 lipca za 
twierdzone przez Prezydium 
GRN oraz podane do wiado­
mości za interesowanym chlo 
pom, Do ostatecznego ter­
minu golowości pozo~tało za­
ledwie kilka dni, a dopiero 3 

Postój waqonów 
podnosi lwszty własne 

RI'UP 
W ost3>tnlch tygodniach Re 

;on Eksploatacji Dróg Publi­
cznych w Dębicy przetrzymał 
na stacjI w Rzochowie n~ po 
~toju 4 wagony z tłuczniem, 
a neLStępnle znów 1 wagoo. 
hamUjąc funkc.lc>now'lnle t8h{) 
ru kolejowt-go. Mimo Inter­
wenc.ii zawiadowcy stacji z 
Rzochowa., REDP w DQblCv 
\\yladowanlem wagonów nie 
Interesuj e sIę l . ze. to placi 
ke.ry, 

PonIeważ przetrzymywanie 
wagonćw utrudnta pracę sta 
eJl l ponadto podnosi koszly 
wl86ne REDP, do powt3·rza­
nia się takich wypadków nie 
można dopuszczać, 

Tadeusz Przytuł!ńskl 
koresp. 

sołtysów doręczy lo opraco­
wane plany do GRN we Fry­
sztaku - z Twierdzy. Glini' 
ka Dolnego i Frysztaka. Z po 
zostaly~h g-ci u gro!Il'ld. o 
pl:Jna~h pomocy są~ledz,(lej 
nie słychać. 

- Prezydium GR"! we FI'y 
sztaku nie ponos' za to winy. 
Przecież sołtysi są powia do 
mieni o terminie rozpracowa· 
nia planów - llunl1czą się 
Pl'acownicy Prezydium. . 
Wróćmy jednak do pianoli' 

pomocy tych trzech grama_d 
W Twierdzy jest po,,~d ItlO 
gospoda'''!w, IV tym 1/3 nie 
posiada kan'. N~ wvkazle spo 
rZijdzonym przel sołly ~a :::ro, 
mady figuruje ledynie 6 nd' 
zwisk - przew~żn.ie wdowy 
- które będą korzys!nć z po· 
mocy <;!s:edzk:ei. a Cli b~<iz.e 
z re,;z!;j g{)spodaro1w bel' 
konnych? W jaki sp:J~(')b do­
konają onlO sprz~tu 7.bÓż i :)­
miotów? \V Prezy.liuJIl GR:-': 
we Fryszta ku n:e \,edz~ i". 
n'e chcą wiedzieć! 

Poważ:le zastl zeżenia bu­
dzą te Opr3C0\Vii ne " na. ko­
lanie" p!nny r O!nOcy s;)s! eoz­
kiej Glin ik3 Doln ego i Fry· 
szlilka. Okolo 220 gos pr,­
darsiw liczy gJcm~rl~ Glinik 
Dolny procent gospo· 
darstw bezliOnnych ;est po· 
ważny a na liście romucy 
sąsiedzkiej z8lc',Jw'e !O go 
spodarstw. 

\V wiosennej kam panii sie­
wnej pomoc sijsiedzk" w r;m i 
nie Frysziak nie b)'ln nale­
życie zorganiz(\wan~. By', 
wypadki uchylania 5!ę od JeJ 
świadczenia. Tak np. w Gl i· 
niku Dolnym rlopiero in lf'r' 
wencią przypomniano Zie· 
lillskiemu o ur!zir kn iu pomo­
Cy konnej A.C(n ieslce StAJ· 
n'ickie; BylI' bil rdzo częs te 
wypadki, że upra wrden : rl" 
korzystania 'lie chcle !; z nl'"1 
korz~,~t~ć. F1ktV te ~\Vi~dcla 
o braxu pr~cv' \Vy j ~ ~n i ~ią('ę! 
i n'er.~leżvtvm rozl' ~c()\\'~ 
n;'J nliłn6\v. ~ Prf'7\' ,liffn, (i R\ł 
we FI-"szl;J lw n'e \V\'("a~ ', to 
z tego OGnG'w i,,, rl'1irh wnio­
sków dla dalszej pncy. 

Uchw'1la KC: PZPR i RJ' 
dl' ,\'\:11:511-,;··\1 PRI~ m,"wi \1''1 

r~lnie: "Plany p0mocy s ą' 
siedz1deł winny h"ćściśk 
koordynowanr z marszmt a­
mi maszyn GC/M ... ". \Vrr~\V­
dzie GO,\'\ btn;eje \I' gminie 
Frysztak, ale co się t~mdzie­
je, to nie bilrdzo się pracow 
nicy Prezydium GR'\) orien' 
tują. Maszyn)' żniwne I o· 
młotowe 6<) już (p.-,dobno) 
wyremontowane. B'ak jes! 
(podobno) części do m(\~o' 
rów młockarnianvch. Umów 
GO;\1 nie zawier·al. Jak tu 
mówić o koordyniłcji plilnów 
pomocy z marszrutami GOM. 
ki0dy jedno i drugie we fry 
sztackiej gminie jest d(, 
chrzanu! ... J.est źle, ale to n;c 
znJCZV, że n ie może być rio­
brze. ~Musi być dobrze. Praca 
wsiała zab~łag'aniona, ale 
Prezvdlum GRN we Fryszln· 
ku mu"j w)'ci 0 e>:nać wńioski, 
które są jasne i same się nil­

suwają. i\1LJsi usunąć brilki 
tak, ieby pomoc s<)siorlzka by 
la realizowana Z0'nd'lie Z f). 

sbtnia lIchwat~ KC: PZPR i 
Rady '!I\inislrów PRL 

Stap. 

PS. Tak było, kiedy by­
lem we FrY5zta ku Byc mozc, 
że wiele s:ę już lam zrTllcn; 
lo i kiedy arlykuł ui,oże "i e;' 
w gnecie pewne faKty nale· 
żeć będą do prl,eszlo-;ci. Bo 
np. pracownicy Pr~zydill'll 

GRN na pewno znają już u 
cllwalę w sprawie k~mpan:i 
żniwno . omłotowej (nin:,'! 
też pew nie jest bral,ów w 
GOr.1). 

Piszę jednal, o tym diak 
go, bo >ygnaly mówią o je 
szcze gorszym lanedbi,niu 
przez prezyc!iil gminnych ra~ 
pomory sąsiedzkiej, nii \0 
bylo w gminie Frysztnk. Ols 
tego te: niezwlocznie po 
winny zostać usunięte bra~i 
i blędy. Nie wolno z!lniedby­
wać pomocy ~qsiedzkiej,ta!<, 
jak w gminie Frysziak 
gdyż godzi to w interesy 
chłopów pracuj ąc)'ch. 

Stap, 
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z wizytą umiczurlnowc6w w Czudcu Jeszcze tylko 8 dni 
pozostaje do zamknięcia 

Konkursu­
Plebiscytu 

• TOPINr1BSfJR 
Jadwiga i Władysław Ładoś z Głogowa 

za 50-lecie pDżycia małżeńskiego 
zostali odznaczeni Złotym Hrzyżem Zasługi 

przqjąl -... ·ę··· 
Nasz Konkurs-Plebiscyt 

zbliża się ku końcowi. Jesz­
Cle tylko 8 dni dzieli nas od 
7 amknięcia terminu nadsyła 
nia wypowiedzi konkurso­
wych o najlepszych kierow­
n:kach . kucharzach i kelne­
rach RzZG. Jak w ostatnim 
kO\11unikilcie poda liśmy, na 
na ~: z Konkurs - Plebiscyt 
wplvnęlo ponad 300 wypo­
wiedzi. Obecnie jest ich już 
oko10 400. W dalszym ciągu 
n3jLp~7.ym kierownikiem 
według op;nii konsumentów 
jest. Tadeusz Szeliga - k:e­
rownik .. Jutrzfnkj". 

Os tiltnio wpłynął m. in. 
li !:' t od pracov.:ników Spół­
d ,:: elni p'racy Fryzierów "Je 
dność" przy ul. Lwowskiej 
l . którzy piszą: " ... jako sta­
Ji It!lnsumt'nci "Jutrzenl(i" 
pl'~gni('my również przylą­

l':!:yć się do lwnkllrsu i dar 
wyraz swego uznania dla 
obsługi tego zakładu, typując 
do tytułu najlepszych: kie­
rownika T. Szeligę, kucha­
na M. Sliwiaka i kelnera 
M. Waszcza.ka". 

W~r ,;d kucharzy bl'zlwnku 
reJlC',vinie prOWadzi Wincen­
('." Wl'solf)w~!(j z .. Popular­
a:>'}', ktAry cieszy się uwa­
n'em za ~maczne i dobrze 
pr.zygotowyw ane potrawy. Z 
kelnerów na czele naszego 
konkursu znaidują s'ę w 
dalszym ciilgu kelnerzy .. Po 
n'llryrn ~ i'" l<.. Pietra<z"k i E. 
p 'Ót·Rnwski. Ohok nich kon-
Sl'l1lencj '~'yroznl a lą cora l I 
c·~<·~cil?.i !\l;cha-ła Skroba·c7.a, 
Mil rlt:t Was7.czaka. Z .. Ju-
tr'"nk'''. nroni.hwf' Ror"k 
i Fenl"nan!l'l 5\łrzyżowskie 
g'l z . Popularnpj". 

T< " nkurs !rwo. OC 7e'kujpmy 
n"G id \'.·ypo\\'iedzi od kon­
Sl.!n,c:ntów ~l<1tu;ących się w 
7~',1.1 -)""h zbioro,vego żyw ; e 
niil RzZG. 

liEDAJ{f"JA .. Nowin Rze­
~cowskich" prz:'im'e do pra 
cy r d 15 bm. - korektora. 

Zg)M7enia k!f'rować do 
S"kci i Kadr RSW .. Pra sa" -
P lac StaliJ' a l (lI pięroJ. 

Upalny dziĘ'ń czerwcowy. 
W ogrodzie Gimnazjum 0-

• gólnokształcącego w Czudcu 
panuje jednak ożywiony 
ruch. Uczniowie zgodnie z 
instrukcjami dyr. szkoły 
prof. Woroszyńskiego pracu­
ją na poszczególnych polet­
kach. 

Jedni trzymajac gumowe 
węże opryskują wodą wino· 
~rona. inni wykonują dro­
bae czynności zapewniające 
.,ldrowy" wygląd roślinom. 

Towarzyszą tym czynno· 
ściom ciągłe wskazówki prof. 
Woroszyńskiego. 

Młodzi ' ogrodnicy są je' 
szcze mało doświadczeni i 
mogą b?zwiednie wiele szko 
d.v wvnądz'ć. Toteż postać 
profesora widoczna jest co­
raz to w innym miejscu. 
Pielęgnacja roślin zajmuje 

bardzo wiele czasu. ale za to 
nagrodą są piękne rezultaty, 
któreiuż dzisiaj podziwiają 
liczne wycieczki zwiedzają­
ce ogródek miczurinowski. 

Ekonomicznie wykorzysta­
ny tpren nie pozostawia na 
odłogi nawet najmniejszego 
kawałka ziemi i dlatego na 
tak niewielkim stosunkowo 
terenie znajdują się prawie 
wsz.vstkie rdmiany roślin 
kra 'oWYch a nawet duża ilość 
g~tllnków zagranicznych. 

Wymiana ze Związkiem 

Radzieckim pozwoliła mło­
dym miczurinowcom na za­
aklimatyzoWanie kilku od · 
m:an zbóż nie hodowanych 
dot.ychczas u nas_ 

G" dnym uwagi jest iyto 
paslewne dochodzace do 2 m 
wys- kości. Zb;ory iego ocl­
by '''a ią się 4 razy do rolni. 

Pipknymi i ohfit.u.iącymi w 
zi'lrno kłnsami charaktery­
z.u'e się nszenica .,sobótka", 
z<><'ana 14 ~rudnia ubr. 

Z ro~lin prosowatych mai 
duip się tu c7umiz~ żółte i 

· c !e~wone (~ad~ 'e się na ka­
sze). sorgo. nut. 

Dobrze przYięła się akJi 
matvzacja topinsmbura czy l 

słodkie'!o 7iemniaka. Obok 
ni ('go hodu.'e prof. Woro-

.. , •• t •••••••••••••••••••••••••••••••••• " ••••••••••••••••••••••• .......... " ... 
\V piątek w Rzeszowie 

Dyżur nocny: Apteka Społecz­
na nr 81 Pl. Stalina 18 

Apteka Spole~zn~ nr 4 ul. Dą­
broWSkiego !i6. tel 10-34 

P'Jgotowle Ratunkowe ul. O­
brońców Stalingradu 29 
tel 09 

Straż Pożarna: ul. Mickiewicza 
10. tel. 08 

DOM KULTURY: "Imieniny 
pana dyrektora" godz . 19-ta 
w wykonaniu zespOłu Pań­
stwowego Teatru Ziemi R, e­
szow~.(iej 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZF, 
SZOWIE - Rynek 6: czynne 
od godz. 8-'-18-tej (wst~p lJez­
platny) 

MUZEU!V': W ŁA"-CUCm 
czynne od godz. 9-15 

APOLLO (ul W Hlbner8) -
.. Tosca" - prod. francu.klej 
godz. 16, 18. i 20 

PRZODOWNIK (ui Pstrow-
skJego) - "Tosca" prod. fra;, 
cu~kiej - godz. 17 i 19 

~)VlJllIPI .oĆ- ____ . ___ _ 

5.25 17.30 - Rzeszowska au­
dycja lokalna - program od­
bierany przez gosnlki 

Program I - na fali IJZ2 " 
P rogl'am dnia 7.40 15.23 WIa­

domości 5.0,; 6.00 7.00 7.50 12.04 
16.00 20.00 23.00 

5. \0 Audycja dla wsi 5.23 Mil 
7. ~'I<a poranna 5.48 Gimn<",tyl,~ 
G 13 Dla nauczycieli 6.30 Kalen 
dar' radiowy 6.37 Meiodie \1;­
do we i rozrywkowe 7.15 Mu-

zyka baletowa 8.00 Muzyka po­
ranna B.30 Dla dzieci starszych 

a.5·; Muzyka synlfonlczna 9,;0 
Dla przedszkoli I dZieciIic(,w 
wiejSkiCh 10.00 Koncert por.ln-
11)' 10 .55 Koncert solistów IJ.'O 
J\ili7.yk~ i aktualności U 10 Kon 
cert orkiestr dętych 12.25 "Na 
swojską nutę" 12.45 AudYCja 
dla wsi 13.05 Przerwa 15.30 Dla 
dzieci 16.05 "Z pracowni uczn­
nych" 16.15 Koncert pOi>oltld­
nlowy 17.00 AUrlycja sportowa 
17.10 .. Sl.tch~cze pi szą" \~ 2~ 
Skrzynka ogÓlna PR i7 .:l0 ,.Od 
Tatr do Baltyku" \7.48 Utwory 
na gitarę lB.OO Z cyklu: "Sp.le 
warny pieśni I ploc.enkl" 18 .20 
.. Na młOdZieżowej antenie" 
18.45 "Wykrzyknik" humore-
ska Antoniego Czechowa 19.00 
Gra orko rozgl. kraKow5kl~.1 

PR \9.50 Sportowcy wiejscy na 
start 20.30 .. DZiewczyna z dzb'm 
kiern" 22.20 Muzyka t.ne~zn~. 
Program II - na fali 36. ni 

Pro!;ram' dnia 7.43 n.lI; W ia -
dO"". oścl 7.00 14.00 IB.~5 21 30 
2~ .::". 

8.00 Muzyka poranna B.30 Dla 
dzieci starszych 8.55 M"zy ka 
symfonlc .. na 9.40 Dla przed~z- • 
koli i dziecińców wiej s k : c~ 
10.00 Przerwa 13 10 PI ze~ląd 
prasy stołecznej 13.1:; .. Polo­
nez" f r agm. pow. Władys:'awa 

Reymonta pt . "Rok 1794" 1~.35 
Utwo r y fortepianowp. 14 , 1~ Mu 
zyk a symfonic7t1'-3 15.01) pnls?de 
tańce ludowe ló.20 Gra 7,e'J)ół 
m a n.doll.nistów rOlgl. łódzkiej 
15 .50 AI<tualny reportaż kr .. . io· 
wy 16.00 .. 7.:e ś1)i~wnlkow Mo­
nill~i'kt., 111.1::; Koncert 110('10-

htdnio\Vv 17.00 Z 7vCł;'l ZV,rj ~ I ? ­

kn r,:"ti7. 1eckJe ,lZn 17:30 Ni=! \".~ !' w 

~za\1.1 ~·'dej f::tU 18.00 Ze ~~,nd H 
18.0, NoveJlo - \'}iązanl<~ 111 (> ' 

lodil z komedii ml17. vc 7 11".1 
"Czy warto' ll'Hl.f'lY Ću IB."" !{fJn 
<.p.rt chóru TQZ1!ł. krakowsl, leJ 
P. Jt . Hł . 40 Karnlt Salnl-S.tel1~­

s~ntet tQ.no 1\1u z:vka i aktu::.l. 
I-. o ';ci 19.~5 Pogarianl,a Je". To 
ronczy~·~ a 7. c.vklu: I"Ko!''l~ Y 
\ ... :ł a~nf'fl 19.:;~ l'V[uzyka ro :.~ ry · ,\.' ­

ko'·.·. 1~.50 Rn"y.;skle pieiinl lu 
clf)w, 20 .20 .. Kra.l lat nzle" ln­
n y c:h ll .fra~l'n. 1\:;.la~kj 1\1. Dą­

browskiej 20.40 .. 7.: n1eiod'ą i 
rdo .ę:enką przer. świa.t" 2J 4!=; 
\Viadomo.~ci ~nOl'to'A:e 2~ .50 
Koncert ~vmrnni~lny 22.1n '"e­
lieton 2?.26 C. D. Konce r tu 

23 .03 M\1zyka taneczna . ... , ... , ... , ... " ......... ,., ........... "" ... " ...... ",.,."",." .. " ... , .. ". 

szyński krajowe ziemniaki, 
systemem rzędowym i gn ia · 
zdowo·kwadratowym. Za pa­
rę tygodni przekona naocznie 
ludzi. który ,.system jest ko­
rzvstniejszy. 

Nie brak tu również owo· 

Pomidol' Zl!SZc7.pniony 
na ziemniaku 

ców i roślin zagraniczn.yr.h 
jak cytryny. migdał Y. fig owo 
ce , ryż. watocznik (s łuży do 

Na llkn.<; 

NieJpodziunha 
DzisIaj sadzimy tytoń więc 

musIcie jechać do Rzeszowa po 
rozsadę - powiedzIał do mnłe 
przew. spÓłdzielni produkcyjneJ. 
Pojechałem. Furmankę zosta­

wiłem nad Wisłokiem I sam po­
szedłem po sadzo 11 ki. Po powro­
cle do wozu zast.alem jaki,-&'oś 
osobnika, kl/'ry zaiądał dowodu 
osobiste2'o, ponlcw{\ż m.iejsce to 
jest zakazane na postój furma· 
npk. 

Postój wozów jest w Przy by­
szówce - odparł krótko . 

Nie pomogly tłumaczenia, że 
nasza spóld7.ielnia w Malawie 
jest mloda, ż" nie mamy czasu, 

a z Przybyszówkl <\0 inspektów 
jest hUsko 2 km, że młode sa­
rlzonki mogą wyschnąć na upa­
le. 

Za])isał, oświadczając. że spól­
dzielnla zero wobec zarządzeń. 

Podczas naszej rozmowy TOlJot 
nicy Miejskie.i Ra<\y Narorlowd 
zablokowali wjazd, whijając w 
zIemię belkI. 

i\1ie,lsce to bylo do niedawna 
.ledYllym miejscem posto.lu I oi~ 
ma tam tablicy ostrzegawczej . I 

Zakazanie postoju we wspom · 
nlanym wyże.1 miejscu pr7.ez 
Prezydium MRN w Rzeszo· 
wie utrudnIa chłopom pn­
cę. Jechać na Przybyszówkę, 
póżniej wracać po racbunkl do 
miasta, a później znowu z . Pll­
wrotem po furmanl<ę, połączone 

Jest z dużą stratą czasu. W polu 
jes t ciągle robota. 

Lepie.! byłoby belki zagradza­
jące wjazd na WIsłok użyr. 
do zabezpieczenIa ka.rkołomnel;o 
prze.la1.dn na f7.ere Strug i da­
le.1 na Pobitnem (o I<tórym .111:< 
pi saliśmy), znosząc zakaz po.to­
Jn nad WI.łoklem. 

Wobec takIego załatwIenia , 
chłopi bedą wiedzIeli, że Prezy­
dium MRN w RzeszowIe olatwia 
Im terminow~ wykonanie planów 
gospodarczych. 

ZachodzI obawa wydania 
wkrótce zarządzenia, że postój 
furmanek jest kolo Błażo" ej, 
Łańcuta, czy Głogowa. 

A to byłoby tragiczne. 

(Traw .) 

Ostatn'o pod~liómy . że w 
dn:ach 2, :3 i 4 ~ipca br. od · 
będzie s'ę w Bies7'.~Z8 d a ch 
Ra ' d Górski. W zwią c ku ? 
tym otl'7.vrnr>"śm v z Zapąd ll 
Okr"r:!U PTTK infonnl cię , że 
tenn in t.- go ra ;du zosl."ł zm :e 
ni ony. Tak wiec Raid Gór ­
sk i w Bies zCZ8d<lch odbęd z ie 
s iE:' \V dniach od 13 - -19 \" rze · 
śnia w Miesiacll POgl ~bic-1 
~,ia Przyiai.ni P!'!sko-Rnrllie· 
ckicj z zalkniecicm ,.Szł an- I' 
daru Przyjażni" na n~liC7.u. 
PrzewiduJe sic spotkanie (u­

rystów z Czrchvslowac.ii, 
Związku Radzieckiego i Pol­
ski. 
Zgłoszenia drużyn do dnia 

20 lipca p\'7.yjmu i e Zarząd 
Okręgu PTTK W Rze~lowi e. 

wyrobu waty) i setek na­
szych krajowych odmian ka­
pusty, kalafiora. kukurydzy 
i fasoli. 

Za kilka lat dadzą jut pier 
wsze zbiory brzoskwinie. mo 
rele, jabłonie. orzechy ziem­
ne itp.. a za kilka tygodni 
barwnie zakwitną róu, ge· 
orginie, rezeda. malwy ... Uj­
rzymy wtedy kolorowe C7U­
milO i przerastaiące z wykłą 
mi<1rę (4 metry) żółte ~łonecz 
niki. rozm8ite odcienie pólek 
tmw i zbóż. 

Dużo pracY czeka jeszcze 
prof. Woroszyńskiego · i je­
gO uczniów. Młode rośliny 

wymilga'ą wzorowej pielęg · 
nacii. które.i niest"ty nie jest 
w ,tanie ' zan~wnić sam pro­
f~sor w okresie wak:;lcy:\' 
nym. kiedy nrawie większa 
C7f'~Ć rnłodzil'7.y wYieżdż" dn 
brygad SP. O tym wla';nie 
nie pomyśl",ł Wvdzisł O~wia­
ty, zda iac Prz~z to odoow;e­
dZ':'Ilnf)~f Z'I stan ogródka na 
b<1rki jedneg-o człowieka. 

Drugą n!f'mn;ei ważną bo· 
lączką prof. Woroszyńskie­
go to ')rak fund1!.ozY na cele 
ogródka. co bardzo komoli ­
kuje i I'l1ranicza prace do­
ŚW iadcza lne. 

Tę sytuacje trzeba bezwa· 
runkowo zmienić mi lepsze. 
Nie można bO'Ą·· iem d opu~cić. 

aby wzorowy i na skalę kra­
.iową o.e:ródek mic7urinowski 
zmarnował się przez okres 
wakacY.'ny. 

J-cn 

SIATKARZE CHINSCY 
PRZEGRYWAJĄ Z UKRAINA 

KIJÓW (PAPl . - W KIjowi e 
odbylo się międzynarodowe 'łpot 
kan·ie w &iatkówce kobiet I mo­
żczyzn między reprezentacJam'; 
Ukrainy i Chińskiej Repunlikl 
LUdowej. Oba spotkania zakoń-, 
czyly się zwycięstwem Ukrainy. 
Mężczyźni wygralI.3:1, a kobiety ' 
3 :0. . 

Ze SDortu 

Ostatnio w Głol!:owie Ja­
dwiga I Władysław Ładoś 
zostali odznaczeni Złotymi 
Krzyżami Zasługi z · okazji 
50-lecia pożYcia małżeńskie­
go. 

50 lat twórcżej pracy -
mówił na uroczystości przed.­
stawiciel Prezydium PRN 
tow. Konik - /dla dobra ro­
dziny i ojczyzny. to okres. 
który umiała należycie oce­
nić władza ludowa. 

Na zakończenie Wl. Ładoś 
w serdecznych słowach po­
dziękował władzy ludOwej 
za tak wysokie odznaczenie_ 

My ze swe; strony dołoży­
my starall - mówi! ob. Ła­
doś - aby pracować nadal 
dla dobra naszej ukochanej 
o:czyzny. 

W uroczystości oprócz Ji-

... "Delikatesy" sprzedają 
"luksusowe" cukierki (w pa 
plerkach)' które ma~ą na so­
bie pleśń? Czyżby ta pleśń 
była nowym smakobkiem za 
lecanym przez "Delikatesy" 
swoim klientom? 

W DNIU DZISIEJSZYM 
mieszkańcy Rejonu Meldun· I 
kowego nr 3 i ł. którzy do­
tychczas nie otrzymali dowC!­
dów OSObistych zrlaszaj~ się 
w Punkcie Ewidencji LudnC!­
ści przy ul. Baldachówka 
nr 9 cełem załatwienia for­
malnosci związanych z ich 
otrzymaniem. 

cznie zebrane; ludności 
~owa. dzieci szkolnych. 
la udział cała rodzina 
latów. . 

Gło­
wzię 
iubi-

(Traw.) 

~łałk8 20-ga dzieci 

W rodzinie pracownika 
Spółdzielni SpOŻYWców KA­
ZIMIERZA SKOLIKA, za­
mieszkałego ' w Chorzowie, 
przyszło na świat dwudzie­
ste z kolei dziecko. Szczęśli­
\\'e; matce, 44-letniej EL­
FRYDZIE SKOLIK. zatrud· 
nionej jako administrator bu 
dynków mieszkalnych. sąsie 
dzi j zpajomi złożyli serdecz 
ne gratulacje. obdarowując ją 
kwiatami. 

Dwudziestym dzieckiem. 
które od 1927 r. do chwili 
obecnej wydała dzielna mat­
ka na świat, okazał się syn. 
Otrzymał imie PIOTRUŚ. 
Jest on trzynlfstym synem u­
rodzonym w te.; rodzinie. 
7 pozostałych dzieci - to 
dziewczynki. 

BENIAMINEK. młodszy od 
swel!:o najstarszego brata 
MAKSYMILIANA o 26 lat, 
jest ulubieńcem całej rodzi­
ny. Mimo że ma on dopiero 
kiJka tygodni życia, jest już 
wU.ikiem i posiada 2 ślicz­
nych -si ostrzeńców. N ajsta r­
sza s'iostra PIOTRUSIA, -
KRYSTYNA jest bowiem żo 
ną robotnika chorzowskiej 
elektrowni i doczekała się 
już dwojga dzieci. Zonaci są 
także najstarsi s.vnowie Sko­
lików - MAKSYMILIAN i 
HENRYK; 

Nie wyobrażam sobie życia 
w szczuplejszym ,ronle - mó­
wi łmlejąc się szczęłJiwa \\lAT 
KA tak licznej rodziny. IUedy 
najaUra! ożenUl się ! zamiesz­
kali osobn", dom wydawał mI 
się JakU posty. 

.Jestem naprawdę u'ezęśU,\,Ą 
ntatk~, . no ! przypuszczam, .'! 
PIOTRUS nłezbyt długo bę­
dzie naj młodszym z całej ro­
dziny". 

o tenisie ziemnym sł6w kilka ... 
Sport tenisowy bezsprzecznie 

należy do najpiękniejszych. Kto 
zaczął grac \V tenisa I pojąl nll 
czym on polega ,-nie moż" z n im 
skończyć I uprawia go 7. mn;ej­
szym lub więk1>lYm powodze­
niem . Często na kortach teniso-
wych można zoba .czyć mocno 
.. podtatusiałych" ju ż ćwiczą-
cych, którzy wcale nleżle zagry 
wają. Wydawaloby się, że tenis 
nie wymaga dobrej kondycji i 
to jest powodem. 7.e można go 
uprawiać do póżnego wieku. 
Jednakowoż nie jest to prawda. 
Wymaga 00 nie tylko kondycji , 
ale wiele innych momentów jak 
zwinności. dObrej orientacj i. si, 
ły woli I wielu Innych, na które 
się skl.da cało!ić opanlJ w anla te­
go "-portu. Przede w szys tki"1 wy 
maga systematycznego ćwicze­
nia, studIowania podreczników. 
podpatrywania starm:ych I do . 
świadczonych zawodników. wre 
szcie uprawiania przez cały rok 
sportów uzupełniających. 

Sport tenisowy w WOjewódZ­
twie rzeszowskim jest sportem 
mlodym. W początkach organi­
zacyjnie należał do Krakowa i 
nIe miał stamtąd żadnej opiekJ . 
Dopiero z chwilą powstanIa 
WKKF-ów zaczął rozwi.jać sl~ 
wszerz i odbywały się pierwsze 
mj~ trzost'.\' a okr~gowe \ve w szy ­
stk ich kale<:orlach ~enlorów I 
11mlorów. Niektóre koła począt­
'kowo miały duże trudności, w 
pierwSlym rzędzie jeśli chodZI 
o korty tenisowe. Obecnie sy­
t \l acja ulegla lasadn.tc7.eJ .zmia-. 
nie i szereg kół posiada dob r ze 
wvoosai'.one boIska, do których 
n",leża Stal St~lowa Wola. Włók 
nlllrz Kromo, Stal Sanok I SPÓ.~-. 
n i a Rl.eszów. Trzeba przyznaC'. 
j e wolynpły na to nie t~'lko 
1,TP.ri"tV· in'\~'est:vcvjne" ale oby­
watel;.kC\ po~ta ,v~. ct7.i ałac;'Zy l 
7.3,wodn lków " do których zaliczyć 
należy ob . C '"erepaniaka z p. c:.a_ 
nO !<.a. braci M_Jarsk lcI1 . Uk1e j p 
7. Kro, na I za w n<1nl1,ów Soójni 
a 'lec:z6w. .Tednak to n8m n ie 

\,," .~' g tarc7.a" Zapytu.~emy dl;aczego 
-·-olty teni~)\ve Górnika w Kro­
"n ie św iecą pustką . a działacze 
O~ni",a R7.c<zów, którzy wybu­
do wali stadion reprezentacy.tny 
"ie mogą zapiąć go na ostatni 
'r l1Zi),? Na uruchomienie kortów 
O~niwa czeka młodzież rzesz.ow­
<"a Z utęsknieniem I żałośnie 
1'"tr7.y przez piekna siatkę o· 
g,·adza.lacą trzy lmrty .. 1~k pod 
wpływem wiatru .. chwasty kla­
nl'.i" się" .Iakby chcialy powie­
d?ieć - .. weźc .ie llC:l9 stad , t.U 
miejsce na sport, k tóry daje t y -

le radości życia I nie zapomnIa­
nych emocji" . 
Dochodzą nas słuchy, że Stal 

Rzesz6w rozpoczęła budowę kor 
tów, a·le słomiany zapal Zgll8ł . 
A szkoda, bo młodzlei nowej 
dzielnicy Rzeszowa chętnie sko­
rzystałaby z możliwości upra­
wiania lej pięknej dyscypliny 
sportu. 

Godnym napiętnowania je,.t 
zła gospodarka łańcuckiej Spój­
ni. Dziwne jest, że oprócz 
naszych władz sportowyCh nje 
wmIesza się w to Wydział Kul­
tu ry i Sztuki. Prupięknie poło­
żony kort tenisowy w parkU 
łańcuckim przedstawia obru 
nędzy i rozpaczy. Działacze Spój 
ni Łańcut wstydźcie olę , te do­
puściliŚCie do takiego nleehluj­
"twa, Przez jedno popołudnie 
można otoczenie' kortu przypro­
wa.dzlć do należytego wygllldu, 
tYlko trzeba mieć trochę Poczu­
cia obowiazku. Ponli!!j tego o­
biektu jest jakiet rumowisko 
porośnięte chwastami. Jak s'ę 
dowledzlellśmy jest to Inw~sty­
cJ", która kosztowała aż 2S .MO 
zł. Sądzimy. że dzlała<:ze Sp6j­
ni Łańcut wkrótce wylicz ą się 
z tv ch 25.0M złotych, aie jak to 
zrobią to nIe wiemy. 
Są koła, które chcą zrobić du­

żo. aie nie mogli. 
Kolo KOlejarza z Przemyśla 

stara się o subwencję I ni!! mó­
że jej uzyskać . Szkoda bo jest 
kuźnią młodych talent6w, któ­
re.l stoi na przeszkodzie brak 
Odpowiedniej ilości I jakości 
kortów. 

Poziom sportowy na.szych te­
nl!'istów nie jest wysokI. Al!! 
urlz1ał rz!!szowianlna SzyłkJewl­
cza w reprezentacji Stall na me­
czu ze s.zwedzką drużyn" w W-wie 
jeot dużym .ukceoem rzeszow­
skiego tenisa. Młodym ad~ptom 
tenl,ówym chcemy dodać. że 
Szvłklewicz doszedł do tego za­
szCZytu tylko dzięki usilnej I 
s)'stematyczne.1 pracy. Wpraw­
dzip ma ten chłopak tzw. ' smy­
I,ałkę teni.ową. ale wielkim ta­
I~nt!!m nie by ł. 

Wreszcie cośkolwiek o działa­
"'ach i zarządach kół , Ob. MIł­
larskiego z Włókniarza Krosno 
zastaliśmy niedawno wieczorem 
na kortach tenisowych. Dysku­
tował 7. kierownIkiem sekcjI. 
Znalazl on czas na to. by po ca­
łodniowej pracy zalntet'esować 
się teni~em w szkole kr()śnleń­
sklej. Zadowolony był z młodzIe­
ży. że jest jej dużo L trenuje 
zaoamlętale. Na pewno sul,cesY 
już są .• przyjdą je!łzcze nowe i 
większe . 

Czy wszyscy tll!kr~ane . tak 
pracują? Zostawiamy odpowledi 
im liamy m . . 

Zarządy w większOŚe! tle ś .. 
ustosunkowane· do tenisa. p .owla 
dają, że to defi<:ytowa sek~a . 
Ale nam nie chod7.i o d!!flcyt -
traktujcie tenis. tak jak piłkę 
nożną - będziemy zadowolenI. 
Deficyt albo zniknie albo zmnlej 
szy się do minImum. 

W dniach' od l - 4 lipca w 
Staiowej Woli odbywają się mi­
Iłtrzostwa ol«ęgu . Są one prze~ 
gIlIdem i egzaminem dla na­
szych zawodników j in~trukto­
rów. Znów młodzil!'t będzie ata­
kować ata1'8zych rutynowanycfl 
zaw·odników. O wynikach napi­
szemy. - Chcielibyśmy, by wal­
ka ' na kortach w Stalowej Woli 
by ta szlichetna I godna aporiow 
c6w Połski Ludowej . Od Wf 
czerwca rozpoczęły się mistn:ow 
stwa Polski w Lodzl. Bior~ W 
nich. udzial rzeszowianie: Szy/­
ktewicz, Wilk i Bonin. 

Ogł08ozenia drobne 

Zguby 

HUB lAK Henryk zgubił le@'_ 
s-zkolną , wydaną prrez szkołę 
TPD Nr 1. ~. 266 

CHMIEL J.mina zgubiła legi 
tymaoję kolejową wydeoą 
przez PHP - Rresz6w. 

G. 265 

SZARY StanJsław zgubił prze 
;Jus.tkę stałą. wydaną przez 
Rzesz. Prz-emysł. Zjednocze­
nie Budowlane - Rzeszów. 

G. 263 

MTCHALIH Stefan zam. Ha,­
d<lwówke,. zguhił przepu stkę 
t ymczasowa Nr 1869 wydaną 
przez WSH - Rzeszów. 

G. 262 

Sprzedaż 

lJMEBLOWANIE w stanie 
bardzo dobrym 00 sprzeda·nia. 
Bliższe informacje - Rze-

67.ÓW, Piastów 9 god z. J 6-J 9 
G. 264 
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